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C a x = s joga 
CENY OJŁUSZEN: 


Za wiersz mlilmetrawy przed tetaiem 
50 groszy, w tekśc a | nademo 
35 groszy, za lekstem 15 grosay. 
Urobne ogloszenia po 5—10 groszy za 
wyraz, Najmniej 1 zloty, Matrymonialne 
15er. sa wyraz. Tlustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc. 
drożej. 

W umerach awlątecznych | nia- 
dzielnych ceny o 25 prac, droższe. 


Zs terminowy omk ogłoszeń adm- 
nlatracja nie odpowiada, 

Każda nowa rudwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domiania. 


| ZEE O RONRZZROZ 
| SOSTOWIEC: AERA 


ATN INISTFYCIA 


WYDAWCA: „kurier Zachodni” 


KATOWICE, 122. (p) (Telet) = 
Praca nad likwidacją nzajki trwa w 
dalszym ciągu. Przez cały dzień dzi- 
zy przeprowadziły władze bez- 
P stwa niezwykle sumiennie I 
drobiazgowo azereg rewizji, które 
| zwłaszcza w biurach „Volksbundn* 
(pozostających od dwu doi pod stra» 
ża) wymagają dlugiego czasu, trzeba 
| bowiem przeglądać stosy aktów i ko- 
rospondencji. 
i Zaznaczyć należy, ża chociaż ro- 
prowadzane sg skro 'atnie 


| wizji dowadów nastąpiły dalazo are- 
a a poza rejonem Katowic, A- 
renztowani wczoraj szpiedzy zostali 
natychmiast przesłuchani. Śztzegóły 
zeznań trzymane aą w tajemnicy, je- 
 dnak udało się nam dowiedzieć, ża 
= prowodyrowie tej azajki po ukazaniu 
m druzgocących dowodów ich zbro- 


p kriymt ks. Elmar 


Prymas Polski, 
4rcybiakup poznański: i gnieźnieński. 
Urodzony 30 października 1869 r. 


w Ostrowie, po ukończeniu studjów 
teologicznych ł złożeniu doktoratu, 0- 
trzymal święcenia kapłańskia dola 25 
lutego 1893 r. — Od roku 1914 apra- 

Owal urząd generalnego wikarjunza 
w archidjecezji poznańsko-gnieźnień- 
 ikiej, po śmierci zań arcybiskupa Li- 

kowakiezo w r, 1915 objął po Bim tẹ 
todność, l 
i Dnia 18 grudnia 1919 zoatal mia- 

powany przeź Ojca św. kardynałem, 
ago AROCZeŚnIe jako. biakup gnieź- 
sery urząd prymasa 


Niemcy przygotowywali 


| m O ZZA ZZ 


| 


- Dziennik polityczny, syolecz”y, gosgodarczy i literacki, 


A 
I 


„ew Reizin, Kaldcyoastiego Dąbrowa, Siess 4, fel. (0 —Zawiercie,. 3 Kaja 27, 


5. A. 


(Od własnego 


działalności są najzupełniej 


dniczej 
przyznali 


zdeprymowani I częściowa 
stę do winy. 


Rewizje dobiegają końca, jaka, 


'że władze bezpłeczeństwa dążą do 


szybkiego zorjeotowania sięw cało- 
ksztalcie olbrzymiej afery, celem za- 
rządzenia dalsze| akcji, zmierzającej 
do zupełnej likwidacji tego wprost 
niebywałego sprzysiężenia. 

ak już dzisiaj wiadomo szajka ta 
kierowana z Berlina dążyla do opa- 
nawania wszelkich dziedzin działal 
ności wojska, organizacji przysposo 
bienia rezerw Związku powstańców, 
władz bezpieczeństwa, kolei, prze- 
mysłu ze specjalnem uwzględnie- 
niem wojennego, jak również wszel- 
kich przejawów życia gospodarcze 
go G. Sląska 

Są również dowody na przygo- 
towywanie akcji dywersyjnej, na 
wypadek wojny w celu niszczenia 
objektow wojskowych, zakiadów 


korespondenta). 


przemysłowych, środków komunika- 
cylnych, mostów i t. d 

Urgsahizacje te były zasilane ol- 
br zymimi fonduszami z Niemiec 
Na usiupach jej stał „Volksbund* 
i konaulat niemiecki w Katowicach, 

R ównież są bardzo skompromi- 
towant poslowie I senatorowie nie- 
mieccy. Jak mówią, senatur Mayer 
i poseł Ulitz byli w ścisłym kon- 
takcie z szajką. Niewątpliwie dai- 
aze śledztwo wykaże w jakich ata 
sunkach pozostawali ci pauowie z 
c alą bandą. 

Zdemnakowanie szajki | ujawnienie 
zbrodniczaj roboty zelektryzowało cały 
Słąsk. (Qburzona ludność RER nię 
natychmiastowego rozwiązania „Volka- 
bundu“, Na ulicach daje sę zauważyć 
oddziały, kannaj policji. Na jutra zapo- 
wiedziany wiec bezrobotnych powstań- 
ców zamieni się prawdopodahnia w ol- 
brzymią demonatrację antyniemiecką. 
Redakcje pism są azturmawana wprost 


Sprawa Corowa w miodoynitodowya. Wryhunale w Hadie. | 


Zmarł dnia 13 lutega a godzinie 
4 rano. 


Po zgonie kard, Dzlbora. 

POZNAN, 13.2 (AW)—W związ- 
ku ze zgonem prymasa Palaki Dalbo- 
ra odbbło się a godz. 12 w południe 
poaledzenie kapituły metropalitarnej, 
na którem ustalowo program uroczy- 
atości żałabnych. Prawdopodobnie w 
poniedziałek zwłoki zostaną wyata. 
wione na widók publiczny w wielkim 
salonie. pałacu urcybiskupiego. We 
wtorek nastąpi przeniesienia zwłok 
do głównej nawy kościoła katedral 
nego. Pogrzeb odbędzie się w śro- 
dọ. Zwłoki apoczną w podziemiach 
katedry. Na znak żałoby z gmachów 
publicznych powiewają ílagi spuszczo- 
ne do polowy maaztów, 


Kondolencje. 

WARSZAWA, 132. (Pat) Pre- 
zes Rady ministrów wysłał do Po- 
znania następującą depeszę: 

Kapituła matropolitarna archidje- 
cezji gnieźnieńsko-poznańskiej, — Po- 
znań.— Głęboko przejęty wielką stra- 
tą, jaką przyniosła śmierć znakomite- 
go księcia Kodciała J.E kx, Dalbora, 
prymasa Polski, przesyłam w imieniu 
Rządu na ręce kapituly osieroconej 
archdjecezji wyrazy najglębszego ża- 
lu —Prezes Rady ministrów Aleksan- 
der Skrzyński. 


LJ 


WARSZAWA, 132. (Tel. wł) — 
Międzynarodowy trybunał sprawie» 
dliwońci w Hadze zakończył dziś o= 
brady w sprawie majątków niemiec- 


Cena numeru 20 groszy, 


Adres dla listów i depest i 
a!SKRA", Soanawłec. 
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Dalsze szczegóły olbrzymiej afery szpiegowskiej 


się do wielkiej akeji dywersyjnej. 


o wiadomości, 

Lwiej części mater|ału nia można 
opublikować ze względu na toczące nię 
śledztwo. 

Dzisiejszy „Goniec Slaski“ domaga 
nię odwołama z Katowic konula nie- 
mieckiega ze względu na jaga niedwu 
znaczne stanowisko. Prasa niemiecka 
stara mię zatuszować calą sprawą, na- 
zywając rewizje i aresztowania pomył. 
ką lub represjami zupełnie „niapotrze- 
boemi“. 


Niemcy działają.. 1 grożą. 
Z pociągó na linji Królewska riu. 
ta—Chorzów agitator niemiecki roz- 
rzucił przez okno ulotki, wzywająco 
do bicia Polaków, a do Związku po- 
watańców nadesłał jakid tajemniczy 
„Związek mócicieli* liat, pisany po 
niemiecku, pełen pogróżek, prawo: 
kacji 1 wyrazów w stylu „zatraconych 
dwiń polskich, 'łatrów, bandy paów- 

wściekłych* i t p. (p) 


i 


kich na Górnym Sląska. W dnia 16 
lutego rozpatrywana będzie uprawa 
zakładów w Chorzowie, 


Bank Póki otrzymał 1 miljan tantów szterlingów kredytu. 


LONDYN, 13-2 (A.W.) „Financial 
Times“ donosi, że Bank Polski otrzy- 
mał od Narodowego bankn angielskia- 
go kredyt w wysokości 1 miljona 


LONDYN, 13.2, (A.W.) — „Daily 
Telegraph" donosi’ z Belgradu, że 
Włochy zwróciły się do  Jugoaławii 
z projektem rozszerzenia własko-ju- 
gosłowiańskiego traktatu przyjaźni, 
praponując uzupełnienie traktatu klao- 
zulami przeciw ewentualnemu przy 
łączeniu Austrji do Niemiec. Traktat 
nowy zawariby postanowienia co da 


Kasy pancerne, szafy, stoly, hiurka, maszyny to pisania 
| 14*ogóie urządzenie biurowe 
do odstąpienia okazyjnie za niską cenę. 


Wiadomość filja „Iskry* Zawiercie, 
e m m 


funtów azterlingów. Jako gwarancją 
mial Bank Polski zładyć złoto war: 
tońci 22 miljonów złotych. 


O wspólny ironi włko-jrywłowiesi 


podjęcia w takim wypadku kroków 
przez Jogoalawję, a może nawet i 

uństwa Malej ententy.  Kwestja ta 
jest dla Jugosławii bardza ważna ze 
względu na to, iż w razie połączenia 
Auastrjl z Niemcami Jugosławia mia- 
laby wapólną granicę z Niemcami na 
przestrzeni 300 kim, 


40022 
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PRZEGLĄDPRASY | |fgżjigość mnie 


Echa n eudałego strajku. 


Uchodzacy za poważny organ P, P 
S. watszawaki „Robojałk* nle podał tak 
fantastycznych informaci, jakiemi gwoli 
ruzweselenia poczęstowa!a swych czy- 
ielmiktw kalowicka „Gazeta Robotnicza” 
kóra zagalopawała mię aż do cyfry 26 
tweięcy Bliaikujacych. gdy wszystkich ro 
buiników na kopalniach jeat tylka 24 
tys. Mmo to I w „R: botniku” pojawily 
się wiaaumuści ogiemme przesadzone, 
bo nudno się przecież przyznać, że tyl- 
ko 3U proc dao wę namówić do sirai- 
ku, Nanu mast więcz tendencyjny „Jest 
opis zajsćt w Czeladzi. 

W porudmie — czytamy w „Robot 
ku" — tow. Ślafńczyk pojechał na Cze 
ladź celem opanowania mytnacji (?) 
Miżna to byla uczynić jedynie przez, 
odbycie wiecu (1) Starosta  będz ńskł 
p Trzciński mimo,że miał instrukcje 
od Morasterjum, by zeawalić na odny- 
cie się wieću, mie dopuścił do wiecu, 
chtąc widać koniecznie doprowadzić 
do krwawych zajść. 


Wówczas poa. Stańczyk zwróc ł 


maral nakłonić 
nia na odbycie mą wiecu, a kiedy 
ozwolenia me nadchodz:ło pos. Stań 
czyk zwrócił się ponawnia do Wa 
jewódziwa. Okazalo siq, ża wojewo 
da uległ utarońcia i aby pozbyć się 
klopotu ponownego rozmawiania z pos. 
Slańczykiam, kazal |7] oświadczyć, 
że wyszadł x Województwa. Wobec 
tego dr. Pawełek zwróci sią do ata: 
rosiy a zapy m. czy zlo po- 
lacania od wojawody na odbycie wie: 
Starosta oświadczył, że gdyby na- 
— toby się 
bo ea chca 


i musi 

W toku tych partraktacji sytuacja 
wśród zabranych tUumów atawala 
Towarzysze 


siępowaniem doprować: 
wu krwi(?), poszli CRH zgroma- 
dzonych, naklaniając(!) da zacho- 
wania apokojn. W końcu tow. pos 
Stańczyk poprosił zgromadzonych, 
„aby ag rozeszli, ca też zgromadze- 
mi apokojnie(l) uczynili, zlorzecząc 
pod adresem starosty i policji. 

W sprawie zachowania się staro 
sty, ktory wprost prowokawał(l) 
swem postępowaniem zajście, pos 
Stańczyk przyrzekł zgromadzonym 
tlumom wniesienia w Sejmie inter- 
palacji. 

W doniesienia o strajku powyż- 
eza doniesienie zajmuje '/, relacji, ca 
świadczy, jak rzekomy tyumi atraj- 
kawy socjaliści wzięli sobia w rze- 
czywiatości do serca, akora winowaj 
cę znależli aż w osobie... p, starosty 
Trzcińskiego, który dał aocjalistom 
zezwolenia na odbycie trzech wieców; 
w Niwce, na Niemcach 1 w Dąbrowie, 
nia zgodził się zań pa wiec w Czala- 
dzi, gdzie liczniejsze żywioly komu- 
miatyczna mogly wywołać awantury, 
ca sç zresztą dprawdziło. 

Uczywiście ta żądanie... głowy 
p. Trzcidskiegó (ent tylko Amiesiną 
rejieradą posła Stańczyka, który mo- 
cna zblamawat sią w Oczach swych 
władz partyjnych. 

Rzeczą charakterystyczną jest, że 
za „Robotuikiern* zaatakował p. sta- 
rosię Irzejńskiego również aulejow- 
ski „Kurier Poranny”, który wszędzie 
węuzy, z ktorej utrońy mogą aocja- 
hsc turmosić koalicję rządową. 

Natomiaat lewicowy „Ex .resu Po- 
ranny” chwali starasię Irzcińskiego 
za utrzymanie spokoju, Inna zań po- 
wazne pama warszawskie, jak „Pos 
runna (aseta Warszawska" | „WAr- 
azawianka* podają bezutronne relacja 
a prrablegu piątkowago atrujku pod- 
kreslając, 2e jest on klęską wichrzy- 
ciali avcjuligtycznych watód robotal- 
ków Zagiębia, 


| OOO owo 
tuperajicie L. U. P. P. 


SAW — WPNE TĄ IPS FW roe, 


Za sler przemysłowych otrzymaliś 
my następujące informacje: 

Wskutek przyznania przaz koleje 
państwowa dla Zagłębia Dabrowskiego 
małego przydziału kontygentu wagonow 
na eksport przez Gdań-k i Gdyn'ę, ko 
palnia Zag ębia Dąbr nie m:ią możno- 
Ści wyaylki aprzedanega już zagranicą 
węgla, co wobec coraz więcej zmniej 
aza | się konsumeji węgla na rynku 
wym stawia kopalnia w położeniu 
bez wydcia, tak, ża nlektóra z nich 
(ap. Grodzieckie Tow.) z powyższego 
powodu  atoją przed ewenlualnością 
przystąpienia do redukcji robotników. 


Rozpoczęła z powodzeniem przez 
ra Klarnera w ub. roku akcja 
a calu wzmożenie naszego 
portu króra dala już korzy 
taty pomima wielkich trudności, zo: 
zahamowaną w swym rotwoju z po- 
wodu przeszkód w padstawiania wago- 
nów eksportowych dla wysyłki węgla 
z Zsglębia Dąbr. do Gdańska i Gdyni. 

Jak dowiadujemy mę, przemysł 
czyni uuilne zabiegi, by otrzymać wię 


cię a tem 


mem utrzymać dotychcza- 
aową liczbę robotoików, 


Chorobliwe złudzenia niefortunnego 
inicjatora piątkowego strajku. 


. 


Wczoraj późna wieczorem mial 
nasz współpracownik bardzo ciekawy 
wywiad z p. poslem Stańczykiem na 
temat nieudałego stralku piątkowego 
| dalszych planów PPS Z powodu 
apóźałiane| pory nie możemy zamie 
ścić w „lskrze” calego tego wywia 
du, ograniczamy się przeto do naj 
ważniejszych spraw, które przedsta 
wil naszemu współpracownikowi p 
poael Suńczyk. 

Posel Stańczyk zapowiada strajk 
generalny, o ile przewidziana na wta 
rek kanierencja rządu z przemysłow- 
cemi nie dałaby dodatnich dla P.P S$ 
wyników, |ednskża trzeba z góry 
atwierdzić, że zapowiedź ta-p. pold 
Stańczyka jest raczej wynikiem jego 
partyjnego optymizmn, nieuleczonega 
nawet przez ujomny wynik atrajku 

, 


Rozmowa z,p. posłem Stańczykiem w cukierni „Warszawskiej, 


piątkowego. 

Na zapytanie, czem tłumaczyć o- 
statnie stanowisko „Robotnika* wo- 
bec p. atarosty Trzcińskiego, p. po- 
aol GAE adpawiedziałl; 

— W zasadzie stoimy na stano: 
wisku, że urzędnicy państwowi winni 
być ścialymi wykonawc. ml 
Starosta Trzerński jed 
do ludności robotniczej daleki jest ad 
oezstronności. jaka długoletar obaar- 
watar metod starosty Trzcińskiego 
łoszedlam do wniosku, że wszędzie 
om widzi propagandę komunistyczną 
szego dawodem było zachowania się 
jega wobec piątkowego atrajku. Bę- 
dziemy w interesie łudności całego 
pawiatu |?) | powagi praw (|) do. ać 
ag usunięcia starosty Trzcińskiego, 


+ Wr" 


uenia produkte węgła a witrenja siłowe. 


—— Czy prawdą jast, te w ponie- 
działek ma aię rozpocząć dalsza ak- 
cja streiko 
Nie! — oświadczył poseł Stań- 
czyk —gdyż we wtorek przemyslow- 
cy mają kanferować z rządam a od 
wyniku tych konierencji zalażny jest 


wynik i termin dalszej walki atraj- 
kowej. 
— Czem tłumaczyć negatywne 


stanowisko Związku górniczego na 
G Sląska wobec strajku w Zagłę- 
biu? 

— Otwiadczenie p Grajka, odzie- 
lone Aiencji Wachadniej, odnosiło się 
tylka do kwestii proklamowania je- 
dnodniowego atraika, lecz nie wyla. 
cza ooo wcala udziału w ewentualnym 
strajku generalnym, Giyby atanowi- 
ako ta bylo nadal negatywna, Zwig- 
zek górniczy na Sląsku naraziłby się 
na zarzut przyczynienia ają do prze- 
granej. 


Jak widać z wwiaśnień p. posła 
Stafńczyka, p starnstę Trzcińskiego saa. 
tyka zarzut, że niegotrzennie wszędzie 
dopatruje się podęogó w kom inistycenych. 
To oświadczenie p. gosia Stańczyka jest 
naprawdę rozbrajatące w peraneklywie o- 
baw przed komunistami, jaxiemi na at- 
dym kroku swej dzialalności kleruje się 
przecież ule kto lany, lak tylko aana 
P. P, S z posiem Stańczykiem na czel:, 

Trudno się wreszcie ourzet Wraże” 
miu, że p. poseł Stańczyk sam oe wie- 
rey w straik peneraldy, skoro pośrednia 
grozi Związkowi górników na Siąśu, że 
jeżeli it d 4 

Zdaje się, że piątkowa tak dot- 
kliwa lekcja winna otrzeźwić p. po- 
ała Stańczyka s tych pawnych zlu- 
dzeń, jakie mu |eazcza zostały, L, H, 


Angielskie sfery rządowe za wejściem 


Polski do 


Rady Ligi, 


Słuszne żądanie Polaki znajduje coraz więcej zwolenników w Anglii. 


BERLIN, 132. (Pat). „Berliner Ta- 
geblan” dowiaduje się od aweqo kore- 
apondenia londyńskiego, Że jakkolwiek 
prasa angielska w znacznej Częsci wy- 
pow ada się przeciwko powiękażeniu Ra- 
dy Ligi narodów to jednak w kuach 


rządowych mydl ta liczy coraz więcej 
zwolenników, W kołach zbliżonych do 
rządu ocenia się przychylata mielylko 


prujeki wejścia do Rady ti szpanii, laca 
w ostatnich czasach lakże przyznanie 
Fetalego miejsca w Radzie Folace znajdu: 
Ie coraz więcej zrozum enia. w Wy wo- 
dach ycb korespondeut „Berliner Taga, 
biattu” powuiuje mę na upinję „Dally 
Newa”, który piaże: 4 
Aczkolwiek inei a'a powziął jesz 
cza żadnej decyzji ca du przyŁnama Hol 
sce staego miejsca w Radzie, Io jednak 
ofcjalue atanowiśko Auyljt w tej spra- 
wie uleglo zasadniczej żmłaale. Przed 
spolkaniem się UpamDerlaana z biian. 
dem w Paryżu aspiracje te nie źnajdo: 
wały m poparcia. Ubecuie przypisują 
« 


Niezadow: lenie Niemiec, 


* BERLIN 132. (Pat) Półoficjalna 
„Politusch = Uiplumniische Karreapun- 
denz", teasumując giusy praay w kwe- 
atu przyznania Folace stalego miejsca w 
Lidze narodów, paze: Niuma w tej 
chwili powodu obawiać mę a atale miej- 
aca dia Miemiac w Ra Legi, które 
została Niemcom przyznane już w 1924 
róku. Jydnakżu jednoczesne przyznenie 
miejac w Radzie innym pań:iwom zmie- 
mia żasadmiczo te podslawy, które apo- 


tu wielkie znaczenie argumeniowi, że 
ze względu na kwestie polato-niemiec- 
kie Jania mają być w Lidze naro- 


dów omawiane,  byluby poządanem, 
aby oba ia państwa buły rep ezadiowa” 


dopodoouie poddana pad dycyzię Beej 
marcowej Rady, która zasiadać będzie 
tównocześąiu « aeaa uadzwyczajuego 
zgromadzenia Ligi. 

Da puwyżazych wywodów korea 
pondeata loudyńskego „Berliner Tage- 
biati“ dodaje, ża arjumenty wysuwane 
w Londyaie za przyznaniem Polsce sta- 
legu miaj w Radzie Ligi ma są duść 
jasne, pomieważ Niemcy nie wcnudzą 
do Ligi pa tu, aby natychm aat poru- 
azać tam zasadnicze kwestje, dotyczące 
atusunkow polsko nieusecaich, Wreszcie 
organ demokratów wyraża ubolewan e, 
że Briaadowi udało 4 przekonać Cham 
o na u pużytuczaości udzielenia Pol- 
„stalego unejaca w Rauzie, 


| wodawały decyzją Niem'ec co do wasta 
pienia da Ligi narodow, a mianow cia: 
1) Owoliczn.ść ta zmenia zasadniczo 
organizację iustytucj, do której Niemcy 
zuwmierzaly watąpć. 2j; Zmiany te po- 
zbawiają Niemcy możliwusci wapółpra- 
cy w zamierzonym kierunku z Ligą na- 
rodów, dlutego też wypadek ten pa- 
'atawiby Niemcy wonec nowego faktu, 
który zmuaiiby je da zajęcia nonega 
sianowiaka w tej sprawia. 


Konferencja pacyf.styczna po'szo-n'em'ecXa. 


WARSZAWA, i3-2 (Tel wł.) —, 
Wezora] wieczorem w klubie stalecz- 
nym politycznym w pałacu książąt 
Mazowieckich odbyla się zebiauie 
zapoznawcze z jófkynytymi delegutami 
na koularancję pacylistyczną palaka- 
niemiecką. Na konieraucji Dyia obec- 
oych okola 1UU osób za sier yolitycz= 


nych i spolecznych. Dais a godz. 10 
rozpoczęly mię obrady, podczug kto- 
tych wyyioszona i raleraty 1) © ana- 
czeniu przyjażni miądzycarodowaj, 
4) jak wyżymuuć uklady Locurmenakia 
dla atosuuków polaka niemi =ckich, 3) 
sprawa iuniejazoaci Narodowych. 


I Nominacja p.Barlickiego 


zostaia podpisana, 


WARSZAWA, 134 (Tel, wł.) — 
Nominacja p, Narberta Barlickiega na 
ministra rabót publicznych została 
dzia popoludniu padpisana przez pa- 
na Prezydenta Replitej. 


Aresztowanie bandyty 


automobilowego. 


LÓDZ, 13-9. (AW.) Na jednej z 

| najruchliwszych ulic aresztowano dzi. 

sa g ego bandytę Aleksandra 

Markowskiego, który iako dezarter 

akradi automobil i dakoaywał na nim 

zuchwałych napadów wraz za swa 
bandą. 


Nota państw koał'cyjaych 
do WĘ;.er, 


BUDAPESZT, 132. (A W ) Przed 
stawiciele dyplamatyczni mocarstw w 
Huiapeszcie wręczyli rządowi wę- 
y'erakiemu zbiorową notę w uorawie 
uchybiea przeciw postaaowianiam 
"traktatu w Trianan w kwestji rozbra- 
jenia Rząd węgierski, który dąży do 
możłiwie azybkiegu rozwiązania mię» 
dzyaljanckiej kowi komrolnej, w 
odpowiedz na notę prosił o wyzna- 
czenie terminu likwidacji tejże ko- 
rolaji. 


rslegrami Talegrami 


Od poniedział<u 
dnia I5-50 lutego 1926 r, 


Nienywała sensacja | 
Osara w zosnowęa | 
Arcydzielo flmowe: 


Eugenias Udfęgi 


weung A. PUSZALNA. 


Kino terfr „Udziałowy”. 


(Szczeggły W aliuzach). 
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Podaliśmy dwie mowy Musso- 
iiniego, które są bezwzplędnem wy- 
ciagnięciem w stronę Niemiec wło- 
skiego kułaka. Mussolini powie- 
dział, że nie pozwoli mieszać się 
Niemcom w Stosunek rządu faszy- 
stowskiego do niemieckiej mnie|- 
szości, zamieszkującej przyłączoną 
po wolnie do Włoch południową 
część Tyrolu. 

Po uchwałach Ligi Narodów w 
sprawie mniejszości narodowych w 
różnych państwach, wystąpienie 
Mussoliniego jest nowością poli- 
lyczną, a zarazem doniosłej wagi 
ujawnienie hakatystycznej polity- 
ki niemieckiej wobec mniejszości 
narodowych — Polskiej 1 duńskiej, 
które są systematycznie przezrząd 
niemiecki wynaradawiane. W tym 
wypadku Mussolini wyręczył nieja- 
ko rząd polski, który pozwalaiąc 
mieszać się Niemcom w sprawy 
Mniejszości niemieckiej w Polsce, 
ani razu nie wą} się stanowczo za 
prześladowanymi naszymi rodaka- 
mi w Niemczech, Mussolini przy- 
pominiał tę bolesną dla nas spra- 
wę, oczywiście dla  uwypuklenia 
perfidji niemieckiej, niemniej przy 
pomnienie to w przedeniu wstąpie- 
nia Niemiec do Ligi Narodów by7 
ło korzysine dla sprawy mniejszo - 
ści polskiej w Niemczech. 

e W jak bolesne miejsce uderzył 
Mussolini, świadczy odpowiedź na 
jego mowę niemieckiego ministra 
Spraw zagranicznych Stresemanna, 
który przed parlamentem niemiec- 
kim zapowiedział, że rząd niemiec- 
| kl wniesie ustawę o mniejszościach 
narodowych w Niemczech. Na pod- 
stawie tej ustawy — mówił Stre- 
semann — Niemcy przyznają SWO- 
1m mniejszościom, kióre mieszkają 
w granicach Rzeszy Niemieckiej, 
Jaknajwiększe swobody. Nie moż- 
na bowiem — podkreślił niemiecki 
minister spraw zagran. — dla wła- 
snych mniejszości wymagać praw, 
jeżeli odmawia się'tych praw mniej- 
szościom innych narodów. 

Tę obietnicę Stresemanna, któ- 
ra brzmi niesamowicie w ustach 
polityka niemieckiego, podchwycił 
Mussolini i przypieczętował w na- 
stępujących zwrotach: 

P. Stresemann obiecał, iż 
Niemcy zmienią swoje dotych- 
czasowe stanowisko w stosunku 

„ do mniejszości narodowych miesz- 

kających w granicach Rzeszy. 

Przyjmuję obietnicę tę do wia - 

domości na przyszłość. _ Dziś 

jednakże prawdą jest, iż Niemcy 
nie tolerują szkół z językiem pol- 
skim na ierytorjach, gdzie żnaj- 
duą się mniejszości polskiej, ani 
też duńskich 1am, gdzie znajdu- 
ją się mniejszości duńskie, Czci- 
godny panie Siresemannie, za- 
nim przybędziesz szukać drob- 
| nego żożbła w oku wioskiem, 
wyjmij przedtem belkę, tkwiącą 
"w twojem okul 
=- Wymiana mów między Mussa- 
linim a Suesemannem jest niezwy- 
kle cenna dla Polski, której dyplo- 
Macja powinna znaleźć niejedną 
sposobność przypomnienia niemie - 
Ckiemu rządcwi zapowiedzi mi- 
Nisia Siresemanga, Który uznał, że 
ajeży napraw é krzywdę polskiej 
miejszaści w Niemczech. 
Mussolniemu należy się wdzię- 


2nusć, że pokazał przed Caiymi 
“Wintam tmanacia malakiai 


magi- 


„ISKR A" — niedziela 14 'utegn 1020 roku. 
a 


szości w Niemczech i zmusił Niem- | na jest narazie tylko obietnicą, któ - 


ców do publicznego uznania swych 
błędów, choć obietnica Streseman- 


LISTY Z ALGERU. 


rą należy dopiero wyegzekwować, 
T. Op 


Kolonizacja polska w Północnej Afryce 


Kryzys I przeludnienie Eurocy. — Rozwiązanie problemu tkwi w koloni- 


zacji. — O racjonalną politykę emigracyjną 


— Co mówi zwierzchnik 


Ailgerji o współpracy polskiej? — Chora generacja obniża budżet państwa.— 
Kolonja kuracyjna — Zbliżenie Polski z Francją Afrykańską 


(Od własnego korespondenta „Iskry”.), 


Zadaniem państwa jeat stworzenie 
w kraju własnym tak idealnych warun 
ków, by wszyscy obywatele na ziem ach 
jego zamieszkali znaleźli odpowiedni 
dla siebie sposób zatrudnienia i tą dro- 
ga osiągnęlł zaspokojenie awych potrzeb 
tnaterjalnych i duchowych. 
Cztery millony Polaków żyją roz- 
ai na obczyźnie. Emigracja z 
olski, skutkiem wytworzonego położe- 
nia, staje się poniekąd koniecznością 
Dokąd mają się kierować te liczne ża 
stępy, chcących pracować i żyć? Czyż 
nie należałohy nadać pewien kierunek 
naszemu wychodźtwu, I poprowadzić 
racjonalną politykę emigracyjną? 


Kwestję tę poruaza w znakomitem 
studjum, wydanem niedawno u nas, p 
Targowaki. Myśł ta zaprzątała umysły 
łakża Innych jednosiak, a ze uirony 
francuskiej omawianą bywała już spra- 


| wa stalej wspólpracy polskiej w kolo- 


njach północnó-afrykańskich przy ų- 
dzieleniu Polsce terańów araile 
nych. Polska, otrzymując na podstawie 
odpowiednich układów z rządem fran- 
cuakim konceaja, moglaby przeprowa- 
dzić na wybranym odcinku własną ko- 
lonizację tak siłami roboczemi, jak i 
inteligenckiemi i w ten sposób byłaby 
w możności produkować własne dla 
swego przemysłu surowce, |nk; bawełnę, 
foafaty, wełnę, rudy, kauczuk oraz to» 
wary kolonjalne Interes w danym wy 
padku byłby obuatronny, gdyż Francji, 
która ma zbyt alaba zagenzczenie lud- 
ności leży na przeciwatawieniu się 
rozrastającej się liczbie tubylców e 
mentem więcej przyjaznym 1 na zago- 
spodarowaniu łerenów kolon|alnych. 
Skoro Francja korzysta u nas z 
licznych koncesyj, posiada właane przed- 
niębiorntwa i czerpia z nich poważne 
zyski, dlaczego Polska nie ma czynić 
tegoż na ziemiach francuskich, tem wię 
cej, że praca, rozpoczęta w tym ki 
runku, azlaby po linji interesów no- 
juszniczki Idea tego rodzaju intensyw- 
nie realizowana znalazłaby, bez wąt- 
pienia, więcej chętnych wśród naszega 
społeczeństwa do udzielenia potrzebne- 
ga kapitału, niż to się ma z lokatą w 
akcjach przemyslowo-handlawych. 
Ostatnio w sprawie kolonizacji czy- 
nil zabiegi u generalnego gubernatora 
miejscowy konaul polski. Naczelny za- 
rządca kraju powiłałby z radością na- 
pływ Polaków na ziemie Północnej A- 
fryki 1 przyrzekł wszelką pomoc, bę 
dącą w jego mocy. Gubernator wskazał , 
jednakże słucznie, iż BOO zaag 
jak poczynienie pewnych ustępstw po- 
litycza Ta zrównanie Polaków w przy- 
wilejach z kolonistami francuskimi, feat 
rzedmiotem obrad rządów centralnych 
Polsk! i Francji W obecnych warunkach 
chętnie oddałby lub wydzierżawił całe 
obszary pewnemu konsoręjum, które 
zajęłoby się parcelncją ' sprowadzeniem 
rolników i robotników z Polsk) Powsta 
loby w ten sposób pewna skupienie 


Polaków na wyznaczonej przestrzeni: 
co pozwoliłahy na utrzymania wapółży- 
cła i nie nastręczałaby zhyt wiele tro- 
dności wobec braku znajomości obcego 
języka. 

Dla'urobien'a lepszego pojęcia o 
rolnictwie w Ałgerji, zaznacza się, iż 
rozróżnia się tu dwie zupelnie odmien- 
ne strefy: tzw, „Tell“, czyli stratę zi. 
mi uprawneji Saharę—puatynię z oaza- 
mi. Pomiędzy temi dwoma strefami 
istnieje jenzcze 'paa przejściowy—stepy, 
tj. strefa pasterska. 

Na Tallu znajdują nię równiny, 
które stały się głównym ośrodkiem ko- 
lonizacji frmocuskiej. Ki mat tu w istocie 
awej |est śródziemnomorski—lagodny na 
wybrzeżu lecz na górzystych rówal- 
nach—ostry górski, Wybrzeże, sąsia- 
dujące bezpośrednio z morzem, sprzyja 
razwojowł wczesnych owoców | warzyw, 
Jak z tamtej atrony Wielkiej Wody jest 
to „kraj, gdzie cytryna dojrzewa”, 

Według nów konsula miejscowego 
najadpowiadniejszymi gruntami dla ko- 
lonlstów polskich byłaby więkaza część 
Tallu i wyżyn Hauta Plateaux oraz oko- 
lice miast Aumale i Ain Beida, Skala 
cen ziem? jest tak rozbieżną, jak roz- 
maitą jeat gleba i oddalenie od morza. 
Zasadniczo wplaca się tyko połowę, 
reszta pozosłaje na aplatę od 30 do 50 lat, 

Kolonista polski zoalazłby tu ła- 
twiewzy związek z krajem ojczystym 
(droga przez Maraylję wynosi przeszło 
a dorobiwszy się grosza, mógł 
by wracać do rodzinnych aron. Obecnie 
znajduje się kilka ferm polakich w oko- 
licy Algeru. 

Przy tej sposobności chciałbym wy 
sunąć jeszcze jeden projekt, który w 
akutkach awych na gruncie, a raczej ną 
alońcu alrykańsk'em znalazłby zbawien- 
ną moc. Gdyby więc powstala polska 
kolonja o charakterze rolniczym i peza- 
myałowył, mogłaby równocześnie być 
zorganizowana w tychże granicach ko- 
lonja lacznicza na wzór podobnych 
kolonij, urządzonych gdzieindziaj*w gó 
rach i nad morzem dla robotn ków i 
uboższych pracowników ze aler inteli. 
gencji. obec niezwykle niskich ko- 
aztów utrzymania w Afryce, koszt prze- 
jazdu zrównoważylby się w wydatkach 
w innych zakładach poniesionych. Udo- 
skonałone drodki komunikacyjne pozwa- 
lają podróż z Poliki do brzegów pól- 
nocno-afrykańskich odbyć w przeciągu 
3---4 dni. 

Iatelig"ncja nanza, wyjeźdźająca dla 
poratowania zdrowia, niosłaby ducha 
polskiego do zamieszkałych ze morzem 
rodaków, a pokrzepiwszy awe ciała o- 
żywczymi promieniami słońca zabrałaby 
da kraju O PRESELL jakiemi Pal- 
nocna Afryka, kra| postępu i przyszło- 
ści, świecić będzie niezadługo Europie . 

Niechaj więc Polska zwana „Fran. 
cją Północy" nawiąże dia waipólnega 
dobra jaknajprędzej najściślajsze więzy 
z Francją afrykańską. 

Lucjan Tylman. 


Komisja reorganizacji biurowości. 


(Wywiad z przewodniczącym komisj!). 


Przewodniczący kom'sll reorganiza- 
cji biuruwos w urzędach ag nialst(acyj- 
nych, p. Stanisław ĆCnarąglski „udzielił a 
nam łaskawie nasiępających latorm acji 
a pracach komisji: 4 

— Kghisja oprdcowuie £ 
sirony przepisy dla takiego Urzadzenia 
hiuzaurndol ktńrebv soawoduw alo UUOAZ- 

z . 


jedaej 


Warszawa, w lutym 1928. 


czenie, połanienie | usprawnienie toku 
działania wladz  admiuistracyjnych, z 
drugiej przepisy porządkowe dla. pracy 
refeientów, któreby konieczny w niej lad 
wprowadziy. Podstawą obrad ko misji 
są moje prace nagrodzone na koukursle 
1ozpisanym przez nadzwyczajnego komi- 
SBRZA OSZCLEdNOŚCIOWEGA. 


Pierwsza praca została już w całoś 
cl przedyskutowana i przyjęta przez ko. 
misję z drobsemi poprawkamı i uzupeł. 
nieniami. 

Pierwsze czytanie drugiej pracy t. ję 
„Instrukcji biurowej” dóbega końca, 
Po ukończeniu czytania będzie ana * 
przepracowana porównawcza z materja- 
łem innych prac kankurencyinych. Po- 
trwa to dwa do trzech miesięcy. 

Wychodząc z założenia, że najwięk= 


sze į najrychlejsze uoroszczenie urzędo* 
wapla, a w jego konsekwencji auioma« 
tyczne redukcje | aszczędaodcj NasiąJiĄ 


Z chwilą jakościowej poprawy pracy a- 
rzędnika, komisja pragnie zapewalć m1 
dostarczenie ' miezbądaych d3 tej pracy 
materjałów. 

W tym celi opracowal już przewa: 
dniczący komisji projekt zebrania | skom- 
plikowania wszystkich, tak bardza rý. 
źnęlitych na różaych  terytorjach Pań 
stwa przepisów administracyjaych i wy: 
dania podręcznika obejmującego Caid- 
xsziałt adiniaistracyjnego ustawodawstwa 
tudzież przepisów wykonawczych | iq 
strukcyjnych. Wydawnictwo ukaże sit 
mie później, niż za pół roku. 


| EEEE "1. KONG ZSEE T 


ka robi Europa dla szortów zimowych! 


Symbjoza pomiędzy sportem a tu: 
rystyką najlepiej bodaj uwidocznia się w 
rozwoju tak zw. „klimatycznych stacy] 
dla sportu zimowego“, które stają alę 
jednocześnie I ważaą gałęzią przemysłu 
narodowego | jedną z najbardziej popu. 
larnych rozrywek. 


Aby dobrze zrozumłeć istot 
trzeba E sobie parę EG 
w ośmiu najbardziej postęsowych pod 
tym względem państwach, (ale licząc 
Niemiec I Anglii) zaajduje się obacnie 
prawie póltorej setti-  górakich miełsco. 
wości specialnie Drzysłasowanyci dla 
sportu zimowego. W jednej tylka Szwaja 
carji, miejscowości te nie Hcząc innych 
stacji klimatycznych roeporządzają ila- 
ścią 39755 łóżek hotelowych, Koszt sag- 
dzonego Iygadala na sporcie zimowym 
w jakiejkolwiek europejskiej miejsco- 


waśct został ustandaryzńwany przez 
wzajemne parozumienia się na malei 
więcej 4—5 funtów anglelskich. ledli 


do tego dodać koszty przelażdu. t np. 
Anglik może knędzać trzy tygodnie we 
Włoszech, a Włach trzy tygodnie w 
Norwegji za lączną kwotą jakich 33—45 
luntów, mając za te pieniądze orzejałd 
pacząści I a poczęści Il klasą, pełae 
wsoaniałe utrzymanie w doskoaalym 10- 
telu | dwadzieścia jeden darmowych doi 
wszelakich zabaw na śniegu od rada d) 
zachodu słońca, zaś przez 21 wieczorów 
nieprzetwalay fazz-band | tańce. 

Warto choć pokrótce zaznaczyć ro. 
dzaj atrakcji | rozrywek ofiarowy wanych 
za te pieniądze we wszystkich tych sta= 
cjach zimowych. Pomijając więc stala 
urządzane, włelkie turnieje sportowe | 
zwykłe wycieczki po śniegu w górach, 
wszystkia te miejscowości posiadają spe- 
cjalmie zbudowane tory saneczkowe | to- 
ry dla Jazdy na skl dluzości nieraz po 3 
do 6 kllometrów, Ślizgawxi miewają 
przestrzeni po 4 do 8$ lysięcy metrów 
kwadratowych. Specjaliści „profesorzy” 
uczą bezplatnie wszelakich kunsztów 
„śniegowo-lodowycn". Można  jeżdać 
saniami zaprzęłademi w konie, Maly, re. 
ofery.. lub żagiel Możaa uprawiać „Ski- 
loring", „bob“, „luge“, „bobsleigh“; wrań 
na lodzie w „hukey”, w kregle, w „cuie 
king”. Można iańczyć kadryle | LoX urote 
ty, na śniegu i na ladzie, z łyżwam l 
bez, Wszędzie pobudowane 54 Slddj0= 
ny, opatrzone we wszelkie wymyślite u- 
rządzenia | sztuczne przesckody. 

Jakże biednie przy tych salendorach 
wyglądają nasze polskle przedsięwzięcia 
zimowe. A jednak z niejakim nakładem 
pracy, rozumu I kultury mogiapy być i= 
naczejl 

Tereny karpackie są cudne, a 2 
pus.czy Białąwieskiej możnaby uczynić 
Jedyną w swoim rodzaju atradcję ua ca- 
łą Europę. Ale nic nie robimy ł pożwa= 
lamy wszystkim wyprzedzać nas we 
wszysikiemn. A rezultat — ża wleczamy 
SIĘ w ogonie reszty świata nawet lan 
gdziebyśmy mogli poczesne zająć sta 
nowiszo, 

Kema, 


4 


Ostatni bal. 


Uclatlery z domu szarych éclan, 

W takt skrzypiec, uraz listu 

W ostatni w ouc tę póldziesz tan, 

Gdzie iatla iżnią parkietu. 
Otwarto wroia wielkich sal... 
Ariekln nas zaprasza, 
Bo tu wasak dzisia| wielki bal: 
I wielku uczta nasza, 

Lecz złudzeń ruala złoty most, 

Gdy myśli przyjdale nawał, 

Że jednych zawsze publ poat, 

Dla innych wciąż karnawal 
Uciekiazy x domu szarych ścian, 
W tast „krzypiac, uraz fetu, 
W ustni w noc tę pó dziegz taq, 
Gdzie tate lduia pakietu, 

NIE karoawalu [uż się rwla 

Lecz pumnli, przyjaciela: 

Qu ma dla wazyute'ch kończy alę... 

Nie istmal wszak dla wielu. 


K, Cwlerk. 


Po kosee strajkowej, 


W Zagłębiu paszem robotników 
kopalnianych |eat okolo 24,000 Jakim 
cudem socjaliści przyszli do przeko- 
nania w uwaj gazecie, ża w Zagiębiu 
strajkowało w piątek aż 26000 rabo- 
tników, trudno zbadać, ho, jak widać 
z wymianiooych cyfr, nema wogóle 
tylu rabotników na kopalniach Za- 


glębla 
Prawdą jost natomiast, że na 
10,370 robotników, prucujących na 


piórwszej zmianie, atawilo się da pra- 
ty na kopalniach 6660 osób, wstrzy- 
mało się zaś od miej zaledwie 3710 
osób, czyli tylko około 30 prac. Sa 
ta dane urzędowe. 

Kięska ta jest tom większa, że 
PPS. w Zaglębiu szla do strajku z 
calą pewnością siebie, zgóry już roz: 
glaszając w awem miepoczytnem pi- 
bme wielkie zwycięstwo akcji straj- 
kowej. m 

Po atwierdzeniu klęski przywód- 
cy miejscowej PPS z poslem Stab- 
czykiem zwałall natychmiastowo dos 
rywcze posiedzenia, na ktorych aię 
w tajemniczy aposób naradzano. 

Wiemy jednak, że Stańczykowie 
będą za wszelką cenę atarali mię wy- 
wąjać zumęt ı to w najbliższym cza- 
a, bo podobno ju? nawet w tygo- 
om bieżycytn, 

Nie trzeba tego jednak zbytnio 
brać do serca, Robotaicy chcą pracy 
1 chleba, a nie strajku maniieatacyj- 
nego. Poaławi Stańczykowi chodziło 
o to, by pokazać Warszawie, gdzie 
jako poseł częsta przesiaduje, iż je- 
szcze coń znaczy w Źagiębiu. Lecz 
dia przyjemności tega czy innego 

osla robotnicy nie mają zamiaru tra: 
cić dniówki Ito |emt najzupełniej zro- 
zumiale w tych naprawdę ciężkich 
czasach, 

Jedną z pierwazych uwag, jaka 
mię wyrwala poslowi Stanczykow: po 
zabraniu mię kilku przywódców PPS 
w cukierni „Warszawskiej“ było zda 
mie mniej więcej talk brzmiące: 

— Trzeba się wziąć do roboty, 

Miała ta znaczyć, 26 partia za 
mała pracuje na kopalniach, 2a mało 
taptuje sabio zwołeaników | wobac 
iego p Stańczyk musi aig wziąć da 
„bracy”. |, 

W tym celu ma pona p, Stań- 
czyk wynająć sobie mieszkanie w Za- 
glębiu, stale bowiam przebywa obe- 
cnie w Krakowie. 

Rozumiemy, że przegrana piątka- 
wa ogia mocno urazić ambicję po- 
sla Stańczyka, lecz cóż znaczy ambi- 
cja jednego posia, gdy chodzi a ta, 
aby ogot robotników naszego Zagię- 
bia nie tracił przez strajk jadnudnio- 
wy kilkuuastu dziesiątek tysięcy zło- 
tych. 


uan du 14 uigu wiącziiiu 


„Dwaj Malej” Ciya 
w letu akt. 
zu przygrywa 
"R 


' cję grad kamieni. 


+ działu, kom, Hiederatadta, 


JARA” = weńywia TA maon TOW rew. 
zz. AZ o a w w 


Pyje Księtra sora Kabiny do Soomwca 


Już w czasie przejazdu przez Za- 
kłębie | powitania w Sosnowcu ksiądz 
biskop Kubina, wzruszony  serdecznem 
przyjęciem powiedzia : 

— Wkrótce zobaczymy się! 

Nikt jednak nie spodziewał sią, Że 
przy, nawale pracy paelerakiej w cza ie 
organizowania nowej djecezji Częsta- 
chowskiej ka. biskup Kubina tak rychło 
Ouwiedzi naszą paralję. 

Dowiadujemy alę, że przyjazd księ- 
dza bskupa Kublnv do Sosnowca na« 
siąpi w sobolę dnia 20 lutego b.r. popo- 
łudnlu o godz, 3 ej. 


Mr. SA 


Ksiądz biakun Kubina zabawi w 
Sosnowcu przez 3 dni | w tym czasie 
odwiedz! okoliczne parafje w celu zapo- 
zoania się z ich stadem. 


W niedzielę dola 21 b.m odorawi 
ksiądz biskup Kubiaa »untyfi<alaą sumę 
w kościele paratfalnym w  Soanuwcu i 
będzie miał przemowę do garafjan. Bierz- 
 mowamia nie będzie. 


Wizyta księdza blakupa Kublny nie 
będzie miala charakteru ulicjalnego. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dzid Walentego Kap M 
I 4 *lutro Faustyna | Jowity. 

Wsch, moaca 654 
TARN 


Łach. u. 445 
Z TEATRU. 7 
Teatr w Sosnowcu. 

Dziś — popołudniu — poraz osta- 
tni „Królowa przestworza eretka Ri 
mana z p Zamoreką, Winiaśzkiewiozową 
Jastrzębakim, Karzalókim I in w rolach 
glównych. Ceng miejsc zniżone; bd 50 gr 
do A al Poczatek, gode 4-ta 4 


Dzid — wieczorem — drugi ras 
„Gra“ L Pirandella. 
„Pożegnanie karnawalu" w* wykona- 


miu naszego zadpolu £ p, Zamorską = 
Szczacy bumor, z jakim żegnać będą naaj 
artyści dobiegający końce Karnawal, a 
wita — symbol postu — śledzia — daja 
gwarancją powodzenia tego wieczor n 
śmiechu, tańca, śpiewu i dowcipu, Poozą: 
tek, goda B-wiecz, 


Teatr w Będzinie. 

W poniedziałek — w mali 

wielka rewja „Cay pani mieszka sama?’ w 

wykonaniu naszych artysiów orae p Za- 

morakiaj | Pawelka Duduińskiego, Ceny 
miejsc od 50 gr. do 4 zl, 


Nowości" 


Teatr w Dąbrowie. 

W drodg — w sali „Kameta” nani ar- 
tytci eraz p Zamorska j p Dudzińnki — 
wystąpią w rewji „Czy pani mieszka aama?" 
Ceny miejsc yd 5U gr do 4 zt, 

UJ 


. 

Teatr Polski w Katowicach. 

W nmiadzielg a gadz 310 papot pa oa- 
mach zmiżonych opera Pucemego „Mada- 
me Batterllg" x p. Zamoraką w roli tytuło- 
wej, orag z pp. Wal Beale- 
wiczem, Doluickim, Ma rolach 
głównych. 

W niedzielę wiece e godz 7,10 po raz 
drugi komedja Kaczkowskiego „Polityka 
1 milość” 

We wtorek 16 gob, m o godz, 7 m,]Q 
wlecz, po rat 3o opera Nonainiego „Cy- 
rulit Semslszi* z p, Dolniekim w partji ty- 
tulowej oraz £ p. St Marynawiez Madejo« 
wą znakomitą koloraturową Apiemaczką w 
roli Rozynqy kóre) owietnie sekunduje p. 
Drabik jaka hr. Almav.va X 


Dziwna analagja, 


W związku z onegdajszym atr: 
kiem w Zaplębin należy zanot. wać 
kilka charakierystyczaych momentow, 
przypominających smutne wypadki w 
Kalinzu. ` 

Jest taktem oddawna znanym, iż 
robotnicy nasi są nadzwyczaj cierpli= 
wi, apokojni i daiecy od urządzania 
jakichkolmiek ekscesów 

Jeżen były kiedykolwiek jakie 
wybryki, urządzali je zwysla wyrost- 
ki lub agecjalnie przyaieni w tym 
celu prowauatorzy. 

Otóż onegdaj, gdy policja zaczę- 
ła uapokajać napiłr jący Hum na ryo- 
ku w Czeladzi, pony„ał aię ou poli- 
lylko dzięki przy- 
dówoucy od- 
unikaiięta 


toinności I rozwadza 


smutnych następstw, gdy baw em 
kam B. spostrzegł, i8 kamienia pa- 
dają £ poza tlumu, nie zrobil użytku 
x broni, jedynie tylko razpędził tlum 
1 na tem mię akończyło. 

drugie| atrany zauwatano w 
całem Zagłębiu apora osób pijanych, 
ca nasuwa podejrzenia, czy komuni 
ści nie mieli zamiaru przy pomocy 
tęch ludzi zalnscenizować wyoryków? 
Dzięki aprężystej | aprawoaj organi 
zacji wladz, obeszło mię bez wypadku 
i wichrzyciels akompromitowali się 
na caiej linji, 

Nabożeństwa kościelne. 

Dziń w koscięlo puratjalntym w 


Sosnowcu pa nieszporach, która rox 
poczną się o godz. $ popołudniu, od 


będzie wę znkończenie 40 godzinnego 
nabożeństwa. 
Wa srodę dnia 17 bm. jako w 


dniu Popielca odbędzie aig w końcie- 
le paraljalnym w Sosnowcu nabo- 
żeństiwo © godz. 9 ı pół rano, 


Piac bezpłatnia dla miasta, 

Na ostatniem posiedzadiu r 
du miasta Sosoowca przyjęta do wia- 
domości odwiadtzenia właścicieli 
gruntów przy ul. Kaliakiaj pp: Sob- 
czyka, Almatasdta i Wieczorka, 
oświadczeniu tem wymi 
ściciela gruutów oddają m 
laterasownie placa pod regulacją ul. 
Kalakiej, * 

Sprawa ta została skierowana do 
Rady miejskiej. 


Zmiana pieczęci. 


Zarząd m. Sosnowca. postanowił 
zmlanić datychczasowy napis nu pio- 
częci miejskiej: „Magistrat — Soano- 
wiec” oa „Muglattat miasta Sosno- 
wca”. 

O park przy Sądzia okręgowym. 

Zwrócono mę da Mayiatrutu ao 
snowieckiego z wnioukiem O wyasy- 
gnowania pewnej sumy oa kotłownię 
w gmachu Sądu okręgowego. 

Magistrat akłonay jest wyaaygna- 
wać na ten cel BU0U zł, pod warun: 
kiem, że park przy b. pałacu Szena 
będzie oddany na lat 10 da uzytku 
publiczności. 


Zahranie rodzicielskie w szkole nr. 4 


Dnia 7 bm. odbyło się w aali ki- 
| na „Zagłoba* zebranie rodziców dzie- 
cı szkoly powszechnaj nr 4 w Sao- 
anowcu przy uiziale 514 osob. 

Po zagfjeniu zebrania przez opie- 
kuna p. Pawiickiego, kierownik azto- 
dy złozył aprawozdanie z postępów 
uczących się dzieci. Następnie opie- 
kuo p. Puwlicki złożył aprawazdanie 
z działalności Opieki szkolnej, przy 
inicjatywie wtóre] odbyły m4 3 ze. 
brania rodziców ı lå opieki Urządzo- 
pa dla dzieci św. Mikolaja, choinkę, 
2 poranki, a w dniu l4 bm. ma ag 
odbyt w sali „Trocadero“ zabawa 
z atrakcjami dla dzieci atarszych kias 
i rodzicow. Sprawozdanie kasowa zio- 
żył skarbnik Opieki p, Lhoiński, któ- 
(ry ozosimii, że za | pólracze wpiy; 
nęło 1064 73 zł. (w tem za auładek ro- 
dziców 444 11, 4 przedatawień j ollar 
62062), wyiuno na pomoca naukowe 
43467 zł, pozostało zań w kasia 
63U06 zł. Na zakończenie wyświe- 
tiono bezałalnie tilm 


Na artystów-waterunów, 


Artyści naazago teatru mają da 
sprzedania bilety „Loterii fantowej' 
związku artystów acao polskich. Do 
chód z taj aprzedaży przeznaczony 
jest na budowę schroniska dla arty: 
atów-weteranów w Skolimowie. 

Bilety warto kupić, bo do wy 
grania gą: 2 suta, branzy, minzyny di 
szycia, rowery, radioaparaty. Qaabny 
dział stanowią fanty artystyczna, 


W sprawia azpitala wenerycznego 


Remont gruntowny azpitala we 
nerycznego w Będzinie, "prowadzony 
pad nadzorem specjalnej kamiaji, zo: 
atal ukończony. Jak wiadomo, azpi: 
tal jest własnością Sejmiku oraz 4 
miast wydzielonych. Prowadzić azpi- 
tal będzie Magiatrat będziński, upa- 
ażniony do tega przes pozoataia 
morządy. W tych dniach odbędzie 
aig kaolerencja przed icieli aamo: 
rządów, celem omówienia | ustalenia 
terminu uruchomienia szpitala, 


Pożegnanie karqawalu — powitanie 
U 


ledzia 
We wtorak, jaka w ostatni dzień 
karnawału, artyści teatru naszego te- 


gnają wesołym wi 
tańca | Amiechu, 


a równoczeknie uro* 
czyścia witają śladzia—aymnol szatzy- 


reny i umartwienia. Panować będaia 
wszechwładnie ám ech, jedyne, co nam 
zostało w naszych czasach goacii, 
protestawanych wakali, ogólnej yi 
platy, Niech żyja azalańatwul to basio 
wiaczoru. na którym zademonstrują aam 
artyści apasoby niemartwiania mg. Cze 
go tam ora będzie? | śpiew, i matyra, 
1 piaśń dziadowska 0 naszem mieście 
| barwna mozajki Zabaczymy na wieży 
Eitla Pipma | Kugelazwanca, usly 
azymy maóstwo puciesznych hiatorp, 
awawolnych piosenek, Pó,dziemy więc 
wazyacy da teatru, aby wapólnia z ar 
tyatami żegnać karnawal, witając śledzia. 


Organizowanie miejskich komitetów 
społecznych. 

Stasowala da projastu Wojewódz- 
twa w ap orgagizowania wojo- 
wódzkiega, powiatowych | miejskich 
komitetów opieki apolecznaj, onegdaj 
odbylo się w Lzaladai piarwaza ze- 
branie osób zaproszonych, calam pos 
wolaala do życia miejskiego komitetu 
upolecznego oraz komitetu, który zaj- 
mie zorganiaowuniem wapólacj 
kweaty, zgodnie z okólnikiem Woje- 
wództwa, 

Pa przedstawianiu całokształtu 
powyzszych apraw przez lekarza po- 
wiatawego dr. Rydera, rozwinęła się 
dyskuaja, gdzie dr. Ryder udzielał 
niormacji I wyjaśnień 

Aczkolwiek okazało mię, jt w 
Czeladzi istnieje tylka jedna instytu- 
cja, miunowicia Taw, dapraczynaości, 
mające w programie opiekę apołacz- 
wobec czego niama możności or« 
manizowania zbiorowego * komitetu, 
giemniej zebrani wypowiedzieli się 
na calowością tworzenia tego rodza- 
fu wapólne| instytucji, co utmażliwiło” 
by postawienia opieki apołecznaj na 
zalażytym poziomia 

-W gaprawie organizowania wapól- 
nych iwest oa terenie miasta. zebra 
ni zgodzili się chętnie na utworzenie 
komitetu, do którago wejdą przed: 
stawiciaja ważystkich miejscowych 
argaaizacji ku'turalnych, oawiatuwych, 
aportowych Ilp. Wybraaa kowis,ę Z 
$ osób, która zajmie ai opracowa” 
niem apasobu zorganizowania tego 
rodzaju kwesty, poczem calokaztulł 
akcji zostanie przedstawiony wszyst* 
kim zalniereaowanyjn laatytucjow do 
akceptacji, 


Ogólne zebranie „Sokoła“ 
w Uroużcu 


Tow. gimoustyczna „Sakół” w 


Grodźcu zwołuje na 21 lutego rb. 8 
godzinia 3 popołudniu zwyczajne wal- 
ne zgromadzenia cziooków w lokalu 
wlaadym z następującym porząixis™ 
dzienny: 1) zagajenie zebrania, $ 
wybór przewodniczącego 1! gnurata 
rza, ljo tania I zalwierdzauie pro“ 
tokułu ostutuiega walnego zebrania 
4japrawozuania prazesa, 5) spruwo* 


zdanie naczelnika, 6j aprawuzdanić 


komisji rowizyjnaj, 7) zatwierdzedić 
aprawozdania kasowego, B) Uataled'* 
| wyaokości składek 1 wnDiaowcza Di 


811,7 24 


a 


PF 


arrire 


NC BA. 


iak 1926, 9) uchwalenie bodżetu na 

X 1926, 10) wybór 2 wicaprezenów, 

członków zarządu 1 1 zastępcy na 
Aniejsce ustępujących, 11) wybór 3 
zlonków komisji rewizyjnej i 1 za- 
tępcy, 19) wybór 7 członków sądu 
'onorowego, 13) wybór 9 członków 
io Rady okręgowej, 14) wybór t de- 


P mata do Rady dzielnicowej, 15) 
a wnioski zarządu, 16) wnioski człon- 
J tów. Walne zgromadzenie będzie 


prawomocne, o ile w niem uczestni- 
"zyć będzie conajmniej 5 członków 
mie należących do zarządu. Czlon- 
cowie, którzy zalegają w opłacie skła- 
dek dłużej, niż 3 miesiące, nie będą 
dopuszczeni do ndziału w zebraniu, 
o słe przedtem nie uregulują zale- 
głycu składek, 


Pożyteczna rozrywka. 


Dziś w niedzielę o godz. 12 w po- 
ludnie odbędzie się zebranie organi- 
zacyjne klubu szachistów w Sosoow- 
cu w cnkiorni „Bagatela“ naprzeciw 
dworca warszawskiego. Porządek 
dzienny następujący: zagajenie, Wy- 
bór zarządu, wnioski. O liczny udział 
amatorów gry szachowej, upraszają 
za inicjatorów p. p: inż. C. Uthke, 
inż. Z, Krawczyk i E. Lichota, 


oragayvrarywYy r 


Składki na biednych 


Zamipat powinszowaińi boworocz- 
nych zlażyli bezpośrednia da kasy 
chrzeńc. few. dobroczynności ofiary 
na inatytacje aieroce: po 20 zł. dr. 
Cimoazko i polskie zakłady Siemens 
spółka akcyjna oddział w Sosnowch, 


1 Janowski, 


Ratujmy zdrowie młodego harcerzal 


Polacamy opiece mieszkańców Gro- 
dźca EEE T byłego praco- 
wnika I-go Grodzieckiego Stow. epot., 
który jeał zagrożony gruźlicą | stan je- 
go zdrowia wymaga niezwłocznego wy- 
jazdu do Zakopanego. Jest to chłopiec 
bardzo biednej wdowy, której brak 
* wszelkich środków do ratowania nad- 

wyzężonego zdrowię jej jedynego żywi- 
ciela. Ofiary na tan cel przyjmuje 
Fiokowaka, gmach zzkoły powaz. nr. 2 
Tw Grodźca. 


= Fa <F E-<2 12": 


Kursy esperante, 


Grupa urzędników Kawy aborych 
la Wawelu zorganizowała 3-miasięcze 
ny kura języka międzynarodowego, 
Lekcje 2 razy w tygodniu, po pólto- 
rej godziny. 

Takiż kura organizują aobie pra- 
Cownicy kopalni „Czeladź* na Pia- 
| uksch. Na kuray wstępują kandydaci 
bez względu na przygotowanie nauka- 
wa, a po 3 miesiącach z aupelcą a 
modaielnością koreaponduję, czytają 
l rozumieją każdą gazetę daperancką. 

Komplet słuchaczów kuran skła- 
| da się najmniej z 10, a najwięcej z 20 
|| Osób. To toż zapisy na powyższa 
kursy jot są zamknięte, 

Nomy kura Gi DEE Stawarzy- 
Vzenie „Swit“ na Pagoni. 


Turniej warcabowy. 


TNS, „Czyn* w Soshowca zor- 

£anizowala turniej warcabowy, któ 

Mają rozegrać cztery towarzyatw. 
Czyn’, „Swit”*, „Jedność* i „Spół- 
dziejoze Kolo oświatowa”. Rozgryw- 
wylosowano w sposób następują- 
£y, dnia 18 bm. „Sp. K. ośw. wit”, 
A =e 


— „Sp. K ośw.*, w lok. „Ja- 
wit* — „Jedność”, w iok. 
¡do.a 20 bm. „Czyn* — 
n „Sp. K. oiw."; „Je- 
Dose —,Sp. K. ośw.*, w lok. „Świ- 


W niedzielę 21 bm, zostanie wrę- 
Ona nagroda zwycięskiej drużynie 
„nleju, która otrzyma największą 
BAĆ punktów. 


Ostatni występ p. Sławskiego. 


Doa w cukierni „Warszawakiej" wy 
uwlelsi p. Śławaki, który 
$aaessmi 7tobył aobie niekła- 
%ympatję publiczności. Dziś p. 
3 æ podcbno śpiewać piosenkę 
Buie, Szkodz, że to ostatni jego wy- 
W Sosnowcu. 


po zł. 10 dr. Wołkowicz, Z. l. Libottl 


ASKRA” Æ redria 14 megn TY26 rokn. 


Bodet m. Rodzina uchwalony jednogłośnie 


w rozmiarach proponowanych przez komisję skarbową. 


Budżet m. Będzina według pro- 
pozycji komisji skarbowej został na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miej- 
akie] przyjęty jednogłośnie. 

Historja tej sprawy jest nastę- 


pująca: 
Zarząd m. Będzina wystąpił w 
dniu 31 grudnia 1925 z budżetem 


zwyczajnym w wysokości 995,283 85 
zł w przychadach i rozchodach. Ko- 
misja akarbowa podniosła budżet do 
wysokości 998,498 85 zł. 

Na długotrwałych, jaławych i wle- 
cowych posiedzeniach Rady m. Bę- 
dzina podniesiono wydatki do aumy 


1,107,443 zł, jednak dochodów nie 
zdołena uzyskać w tych samych roz- 
mlarach. Trudna była w tych dysku- 
ujach przekonać lawicę, że wydatki 
można uchwalać tylko w rozmiarach 
dochadów. 

Wreszcia na wczorajazam posie- 
dzeniu świadomość tej zasady dotar- 
ła do wszystkich i budżet został je- 
dnogłośnie uchwalony w rozmiarach 
998,498.85 zł. 

Z tej racji przewodniczący p. 
Żebrowski wyraził Radzie miejskiej 
podziękowanie za takie zrozumienie 
swoich obowiązków, 


Iialalność Komiteta ratunkowego W Sosnowcu. 


Otwarcie punktów odżywczych w Młiowicach | na Pogoni — Potrzeną 
otwarela jeszcze jednego punkta odżywczego. — Opodatkajmy słę ce- 
Jam ulzenia ble inym. 


W ub. tygodniu na plebanii w mle- 
szkaniu księdza szambelana Plenkiewi- 
cza odbyło się ogólne zebranie Komitetu 
ratunkowego w Sosnowcu pòd prze- 
wodgletwem prezesa tegoż Komitetu p. 
Henryka Fortin Na zebraniu tem uja- 
wnione zostały fakty, świadczące o In: 
1ensywnej i nadzwyczaj energicznej pracy 
zarządu Komitetu. 

Oróż w dniu 5 grudnia ub. r, Ko- 
mltet ratunkawy w Sosuowcu uruchamil 
pierwszy punkt odżywczy w Milowicach, 
w którym wydano do dola | lutego b.r. 
4047 obiadów. W dalu 17 b,r. urucho- 
miono drugi punkt odżywczy na Pogon 
przy ulicy Florjańskiej nr. 16, w którym 
w ciągu pierwszych 14 dni wydano 2806 
obiadów. 

Począwszy od dnia 1 lutego bir, Ko- 
mitet ratunkowy w Sosnowcu w obydwu 
punktach wydaje codziennie zgórą 400 
obiadów, czyli miesięcznie przeszła 12 
tysiący. 

Wobec wzmagającej się nędzy, za- 
rząd Kormiteiu ratunkowego w Sosnowcu 
postanowił uruchomić trzeci punkt od- 
Żywczy conajmniej aa 8 tysięcy obia- 
dów miesięcznie, lecz fundusze Kamiteiu 
są niewystarczające Wobec tego ape- 
lujemy do tych osób, które dotychczas 
nie są opodatkowane, aby spełniły SWÓJ 
obowiązek obywatelski 1 natychmiast za- 
deklarowały pewną składkę miesięczną, 
a przez swą, nawel skromną ofiarę, 
uwiękazą Ilość wydawanych obiadów dla 
głodnych. 

Jednocześnie Komiiet zaakceptował 
projekt p. ld. Fortiot, aby urządzić kilka 


_ 
Imprez, jak wyświetlanie flmów kinema- 
tograficznych etċ, celem zw iększenia 
funduszów Komitetu. 

Dotychczas Komitet ratunkowy w 
Sosaówcu rozporządzał następujący mi 
środkami: za sprzedane w dnu I | 2 
listopada b. r. chorągiewki /11.09 zh, 
wpływ z opodatkowania w m-cu tisto- 
padzie i grudniu ub. r.—1915,75, złażo- 
ne w „Iskrze” zamiast powinszowań no- 
worocznych—390, z dobrowolnych ofiar 
—20U, składki za styczeń i zalegie — 
2211,45, Razem: 5428 J0 zł. (Z zebra- 
nych funduszów wydano w grudniu i 
styczniu; ma zoręanizowanie drugiego 
punktu odżywczego, na utrzymanie pierw 
szego I druglego punktu odżywczego I 
zapomogi nadzwyczajne: 2499 13 zł, Po- 
zoślała więc na | lutego b.r.: 2930,06 zł. 

Naogól opadatkowano w Sosnowcu 
1242 osoby na ogólną sumę 1853 51 zł, 
jednak jako stały dochód z opydaiko= 
wań nie można liczyć więcej jak 1500 
złatych miesięcznie, gdyż wiele osób 
opodatkowało się lylko jednorazewo. 

Natomias! wydając 12 tysięcy obia- 
dów, potrzeba jest około 2500 złotych 
miesięcznie, Prócz tego, putrzebne są 
środki na zakup tranu w celu dawania 
niektórym dzieciom 

Komitet ratunkowy w Sosnowcu nie 
otrzymuje żadnych zapomóg od Rządu, 
wobec tego, siale opodatkowanie się 
miejscowego społeczeństwa na rzecz 
Komitetu ratunkawega w Sosnowcu jest 
konieczne. 

Dajmy więc wszyscy, ile kto może: 


Echa aresztowania Apfelbauma. 


Jak się robi karjerę kupiecką w naszych warunkach? 


Między znanym w Olkuszu i na 
bruku katowickim, głośnym „kupcem“ 
i b. zautanym fabryki naczyń emaljo- 
wanych „Silesia* w Katowicach, Ap- 
felhbaumem 1 rodziną jego żony, Glajt- 
manami z Olkusza, toczy się walka 
na tle posagowem. 

roku nbiegłym Glajtmanowie, 
jako wspólłwłaściciele składu „Żelazo: 
Emalja* w Olkuszu zostali zaareszto- 
wani za niewypłacalność i inno nie- 
dozwolone kombinacje na skutek in- 
terwencji będącej ich wierzyciełem— 
fabryki „Śilesia”, Aresztowanie to 
Glajtmanowie przypisywali zemście 
Aptelbauma, który w „Silesji* był 
alfa | omegą. 

Ale zacny szwapierek miał wi- 
docznie lepsze serce, niż przypuszczali 
zaaresztowani, bo dłag Glajtmanów 
przyjął na siebie, 2 od nich zażądał 
weksla na 45 tysięcy złotych, za ce- 
nę którego otrzymali oni walność. 

Weksel teń został przez Glajtma 
nów całkowicie pokryty, jak sam 
Apfelbaum stwierdza, co mu jednat. 
nie przeszkadzało nie oddać wystaw 
com weksla, ponieważ jako iałszywy 
leży u prokuratora w Katawicach © 
trzech miesięcy, 


Glajtmanawie  zaniepokoili się 
tym faktem i zaskarżyli Apfelbanma 
o puazczenie w obieg weksla przez 
uich już uregulowanego, co (eat prze- 
stępstwem Na podstawie tego oskar 
żenia, Apfelbauma zaareaztowano w 
jego rezydencji, t |. w hotelu „Mo- 
napol* w Katowicach i pamima jego 
pratestu, popartego twierdzeniem, że 
alncydent”, ten szkodzi poważnie je- 
go zdrowiu, przywieziona go |ll-cią 
klasą do Olkusza, a w ślad za nim 
przyjechał przedstawiciel „Silesji* z 
tymczasowym nakazem zasekweatro- 
wania rzeczy Apfelbaurna, które po- 
dobna należą do jego żany. oraz ad: 
wokat aresztowanego dr. Zawilski z 
Katowic. Nazajutrz sędzia śledczy 
zaaresztowanego zwolnił. 

Charakterystycznem jest, że nie 
mający jeszcze 30 lat Apfelbzum, 
człowiek bez podstaw m terjalnych, 
potrafił zdabyć bezgraniczne zaulanie 


| fabryki „Silesia“, obracał wieikiemi 


sumam) tej labryki 1 załatwiał 
ważne tranzakcje w jej Im.eniu. 

Dzisiaj Apielbavum posiada wła. 
Sną tabrykę naczyń em_ljowunych w 
Radomiu, jest człowiekiem zamożnym, 


pos 


|a „Silesia* szuka zabezpieczenia na 


, s 


przeszło miljon dwieście tyaięcy zło- 
tych w Oikuszu, gdzie oprócz żany, 
Apfelbau:n nic więce| nia posiada. 

Aplielbaum nie bai się żadnej 
władzy, co otwarcie wypowiada. Być 
może, że przy takiej opiece, będzia 
on jeszcze dlugo żerował jako., bar=, 
dzo solidny | uczciwy kupiec, 


Ko. 


A icome TAE WERE 


W sprawie honorowej. 


Redakcja nasza otrzymała następu- 
łące pismo: 

Ponieważ p Tadeusz Dobrowolski 
uznał za stosowne poruszyć w „Gazecie 
Robotniczej” (Nr 35) swą sprawę hos 
norową z p. prez. Michaelem, jako za- 
stępcy honotowi p. prez. Michaela w tej 
sprawie jesleśmy zmuszeni wziąć nas 
szego klijenta w obronę, 

P, Tadeusz Dobrowalski napisal w 
„Gazecie Rubotaiczej* (Nr. 35j: 

„Stwierdzam, że w protokale o. 

statecznym sprawy honorowej mię. 
dzy moą a p. Michaelem ustalona 
fa<t, iż ubra”liwe słowa, wypowiedzia- 
ue przez p. Michaela ma posiedzenia 
Rady miejs«iej, odnosiły się me de 
maie osobiście, lecz do Miejskiej Ra- 
dy Szkolnej”. 

Natomiast w protokule sprawy ho= 
norowej, z dnia 28 listop, 1025, podpi- 
sanym przez nas i przez zastępców hos 
norowych p Tadeusza Doorowolskiego, 
czytamy dosłownie; 


„Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
m. Ś suowca, dnia 28 listopada 1925, 
amawiając budżet Rady _ Śzkalnej 
Mejskiej | krytykując wezwanie tejże 
Rady do policji, by postawiła poste- 
runki kola szkoły dokształcającej, p, 
Prezydent Mchael odezwat się malej 
więcej w ts sowa: „jest to skandal 
1 kompromitacjal". Slawami temi uczuł 
się dotknięty p, Dyrektor T. Dobra= 
wolsk Jako prezes Rady Szkolnej 
Miejskiej, Pu wyjaśmeulu 1 ustaleniu, 
de p, uktnael, jaka radny m. Sosaows 
Ca, krytykowal wówczas pewien mos 
meut działalności Rady Szkolnej Mieja 
skiej Jako takiej, bez osobistych anie 
inuzjj przeciwko osobie p. Dyrektora 
ladeusza Lobrowolskiega, zastępcy 
oby siron uważają sprawę za załatwia” 
ną honorowa dla obu stron“. 

Nie rzeczą paszą było poruszać 
drażkwą sprawę udziału p. T. Dobra- 
wolskiego w proteśzia Rady Szkolnej 
Miejskiej z dnia 15 grudnia 1825, pro- 
teżcie podpisanym przez p. Tadeusza 
Dobrowolskiego. 

Obecnie |ednak, biorąc w obronę 
naszego klijenta p. prez. Michasia, 
stwierdzamy, że p. Tadeuaz Dobrowal- 
ski wystąpił w sprawie honorowej /ako 
prezes Rady Szkolnej Miejskiej i jakas 
taki otrzyma: przewiazianą kodeksem ha- 
norowym satysfakcję, Juśli Rada Szkole 
na Miejska uznała, że załatwie: pri 
wy przez jej prezesa na drodze hono- 
rowej bylo niewystarczające i uchwali- 
ła od siebie odrębny protest, to w ża: 
dnym wypadku nie powiniea był podpi- 
sać tego protestu p. T. Dobrowala 
którego zasiępcy honorow! uznali ap 
wę jegu jako prezesa Rady Szkolnej 
Miejskiej za załatwioną honorowo, Po- 
azukiwanie bowiem sutystakcji na innena 
forum, gdy sprawa jest przedmiotem 
postępowania honorowego lub na tej 
drodze zostala już załatwloną, jest ni 
dopuszczalne w pojęciu kodeksu hona- 
rawego. 


Inż. E. Parczyński i 
red T. Upioła, 


jaka b zastępcy honorowi p, prez, Michaela 
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Z TEATRU W KATORICACH. 
Polityka i miłość. 


Wyatawieniem  komedji Józefa 
Rączkowskiego „Polityka 1 miłość* 
dyrekcja teatru katowickiego zapewnia 
sobie szczere nznanie. 

Jest to przedewazystkiem aztuka 
z dzisiejszej polskiej twórczości —sła- 
bo dotychczas reprezentowanej na 
tamtejszej ucenie, mimo warunków 
lokalnych, wymagających dowadów 
żywotności i tężyzny narodowej kul- 
tury. 

erze ta posiada zalety, które 
ją czynią intereaującą i godną widze- 
nia, Zywa i aktualna akcja — przy 
starannej rażyserji p. Leśniowakie- 
go dopełniają mało ukomplikowane 
założenie. 

Wójt Józef Zachara (p. E. Gliń- 
aki) cziawiek ambitny, pragnący się 
mybić w życiu politycznem i działać 
dla dobra stanu włościańskicgo — 
znajduje się w kolizji, którą stwarza 
jego ucaucie do Hanki Koziarówny 
(p. Marje Zdańska:Senowska) wabec 
przeciwnych, partyjnych przekonań 
je| ojca, Mącieja Koziary (p. Włady- 
aław Konarski). 

Na tem tle rozwija się dalsza ak- 
oja komedji, doprowadzająca w za- 
kończenie do aałkaowitej zmlany za- 

atrywań radykalnych Zachary na 
korzyść bezstronnych przekonań Ko- 
ziary, które są wynikiem zdrowego 
chłopskiego rozaądku 1 eb|ektywna- 
go sądu, 

Nie mogąc, ze względu na liczny 
zaspół charakteryzować gry paazcze- 
gólnych artgatów, trzeba podkreślić 
naprewdę sumienne opracowanie 
rój, 2 paśród których wybitnie wy- 
różnia mię awadą i doskonalą dykcją 
p. Zofja Ordyńska. Z pośród ról mg- 
skich dobrą sylwetkę daomorosłego 
kandydata na „męża stanu" dał p. 
Wi, Puchalski. 

Dekoracje H. Zwolińskiego, eate- 
tyczne 1 utrzymano w stylu w trzech 
aktach, ułabaze ag w aatatnim, 

W zakończeniu drobna uwaga 
nałogowego palacza, Teatr właści- 
wie nie ma palarni. Przedsionek wy- 
korzystany w tym celu — nie jest 
odpowiedni, 

J. D. B. 


Katowice, 12 I1-1926. 


Kronika Zawiercia. 


Smutny koniec byłych wielkorząd- 
ców Zawiercia 


Qdy się czyta protokuł komisji lu- 
stracyjnel 1 oglądając smotany koniec 
lelkorządców miasta, mimowolł nasuwa 
cię myśl. Że ludzie ci nie zdawali sobie 
naprawy z odpowledzłalności za czyny 
swoje, Plsmo oase śledząc uważnie 
chacs, jaki uwydatniał się jaskrawo w 
gospodarce miejskie, siala zwracalo u- 
wagę na szafowanie groszem publicz: 
nym i uprzedzało ufny w swe wpływy 
partyjne b. zarząd miasta © konsek- 
werc'zch, jakie stad mogą wyniknać dla 
nich, wszak bez mała wszystkie zarzuty 
komisji lustracyjnej, sklerowane przeciw 
b. Maglsiratowi były przedtem porusza: 
ne na lamach „lskry*, Butni jedrak wiel- 
kurządcy nie uczynili nic, co mog:cby 
gospodarkę miejską pchnąć na właściwe 
tory. Adcrowanle prywatnych interesów 
stała na pierwszym planie, a stanowiska 
wyżłyskiwane były, jak to również stwier= 
dza!ą lustratorzy, dla celów tylko oso- 
bistych. Smutny więc kaniec swej ka- 
ijery mogą zawdzięczać tylko so%:e. Dziś 
my, jako psina miejscowe miikaiemy, a 
stos zabierze proktralor 


P Zawiercie się bawi 


Stosunkowo do uost 
karnawa'u, ostatki zap 
£awieriiu wtscło izne 
1 stowarzyszeniu przystąpiły da orzą- 
dzeniu zabaw, wysjlając aię na jäk- 
najlepsze utrukcje, by w ren sposób 
uprzyjemnić swym gościom pobyt na 
zabawie. 


apókojnega 
latą się w 
organi 


Pożar w Mercinowie. 


Qnegdaj w godzinach zaunych we 


i czelnym 


ace ; 
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Dnia 15-go lutego r. b. otwarcie 


„PALAIS DE DANSE“ Qancinyu Towarzyskie 


SOSNOWIEC, 


Warszawakl doborowy zespół muzyk! na czele ze znanym skrzypkiem 
FERNANDEM 


Na dancłngu zademonstrowane będą najnowsza tańca, 
Bufet obłicie zaopatrzony. 
Danciog prowadzony pod kierownictwem warszawskich sit fachowych. 


O O a | 
wai Marcinów wybuchł pożar w zaba- 
dowaniach Cholewki Józefa. Na ratudek 


pospieszyła straż pożarna Tow. akc. „Za- 
wiercje, oraz atraż z Poręby. Pastwą 
płomieni padł dom mieszkalny, resztę 
budynków zdołano dzięki energicznej 
akcji ratowniczej ocalić, Straty wyno- 
ażą parę tysięcy zł, Przyczyna pożaru 
ole została ustalona jak, Jednak przy- 


Dęblińska 4. 


DYREKCJA 
Baldi Pawłowski, 


powstał on waketek 


puszczać należy, 
mieostrożnego obchodzenia alę z ogolem, 


Kradzież. 

Zamieczkałej przy ul. Wysokiej Ea- 
genji Kowalskiej skradzlanu z komórki 
6 Indyków. Kradzieży dokonano przez 
urwanie skobla. Sprawców poszukuje 
policja. 


Futro fokowe i koniec karnawału. 


1000 zł. za mile tete a teta. 


Powodzenia p. P.. 


„ Dość skromule 1 bez rozrzutności 
spędziliśtny kończący się właśnie karoa- 
wał. Dopiero ostalnie noce przyniosły 
większą liczbę zabaw, na których nastrój 
pozwolił zapomnieć o kryzysie, o nędzy 
i wszystkich dolegliwościach,  trapiących 
nas oddawna. 

Na jednej z takich zabaw mial zna- 
czne powodzenie wśród plci admiennej, 
p. P., osobistość znana | poważana w 
Zagłębiu. 

Szczególnie wpadła mu w oko nłe* 
znana mu z Imienia osóbka o jasnych 
włosach | z nlewinuym uśmieszkiem na 
karminowych, czy też karmmowanych 


usteczkach. 
Osóbka fa również poczuła skłan= 
ność do p. P. t niewiele nasz bohater 


mia! zachodu, aby namówić uraczą”dan= 
setkę w czasie shimmy, aby opuściła £ 
nim na godzinę salę taneczną. 


Riespodziewana trudność 


— Dobrze—powiada blondynka — 
ale jakże ja wyjdę, kiedy futro moje jest 
w garderobie? 

— No, to trzeba odebrać — mówi 
p AP, 
— Kiedy nie mam kontramarki. 

Z dalszych wyjaśnień p. A P. do- 
wiedział się, że jego nowa znajoma 
przyszła na bal w towarzystwie swego 
przyjaciela, którego futro wialała w gar- 
derobie na tem samem wleszadie, co I 
blondynki. Przyjaciel ów ma konira= 
marką w kieszeni kamizelki. Niemożli* 
wą jest rzeczą zwrócenie salę do niego o 
kontramarkę, bo zazdrosny przyjaciel, 
Izecz prosta, pragnąłby się dowiedzieć, 
gdzie się to zamierza udać władczyni 
jego serca i kieszeni, Gotowa scena 


zazdrości, a może | poważniejsza awan- 
tura. 


Wszędzie protekcja. 


Od czegóż jednak wplywy I dobre 
znajomości p P.? 

Udaje się on w towarzystwie blon- 
dymki da garderoby | prosi garderobia - 
ną o futro towarzyszki. 

Garderoblana wie 
sobą t bez „numerka” 
tro wydać. 

— Które to? 

— 0, tamto po prawej stronie. Przy 
tym siwym piaszczu — | blondyneczka 
wskazuje na eleganckie futro fokowe. 


kogo ma przed 
gołuwa jest fu- 


Smutny koniac zabaw y. 


Blondynka, otulona w futro Lp. P, 
zniknęi na godzinkę z sali balowej, Na 


to, co się działo w ciągu tego czasu, 
spuśćmy zastoaę | powróćmy 0a bal 
wówczas gdy mad ranem goście wraca- 


ją do domu, 

Jedna z uczestniczek zabawy żona 
inżyniera, pani M. T, zam, przy ul. Or- 
lej ca Pogoni, napróżno szukała swego 
futra 


Wszyscy juł wyszli: został tylko 
Inż, T. i jego żona A futra jak niama, 
tak niema. 


W garderobie pozostała tylko mo- 
cno zniszczone lekkie palto damskie, 

Gdy opisano wygląd futra, garde- 
robiana przyznała alę, ża wydala go 
blondynce na żądanie p. P. 

Obecnie państwo iaż. f. zamierzają 
wytoczyć p. A.P. proces o zwrot wartości 
lutra, kłóre skradla jego znajoma z balu. 

Pan P. Jest naprawdę zagniewany 
na zły los, który zmusza go do piace- 
ola 1000 zł. za gadzinae tete a tete wąt- 
pliwej wartości, 


Jak okradają ztodtieję naiwnych lut 


l krowy nie kupiła i straciła 250 złotych. 


Nlema prawie dnia, aby prasa nia 
donosiła o wypadkach padstępnej 
kradzieży za pamocą padrzucania wa- 
reczków i:t. p. sztuczek zładziejakich, 
a mima to łudność w dalszym ciągu 
pozwala się bezkarnie okradać bez- 
złodziejom, wyzyskującym 

Istwowierpość ludzką, 

Onegda| np. przyjechała da Bę- 
| dzina Franciszka Wyciśiik z G. Slą 
| ska, ceiem kupna krowy. Ponieważ 
» Będzinie me było jarmarku Wyci: 
kowa mubyła tyiko jakis drobiazg 
na rynku, poczem po kupno krowy 
udała s.ę do Dąvrowy. 

Na rynkach uwija się zwykle 
mnóstwo złodziei i rzezimieszków, 
| którzy obserwują kupujących i czy- 
! pają na sposobność dokonania kra- 
4 dzieży. 


Tak była i z Wyciślikową. Kie- 
dy kupowała jakiś artykuł na rynku, 
obaerwujący ją rzezimieszek apo- 
atrzegł, iż kobieta posiada więkazą 
sumę pieniędzy, owiniętych w gaze- 
tę niemiecką, Po załatwieniu kupna, 
Wyciślikowa udała nię do Dąbrawy 
i kiedy znalazła się na szosie, dogo- 
nił ją jakiś żydek, który począł krzy- 
czeć, iż Wycisilkowa znałazła |ago 
pieniądze i domaga się zwrotu tychże. 

Wystraszona kobiecina zaczęła 
się zaklinać, iż żadnych pienię lzy nie 
znalazła, na dowód czego rozwinęła 
pakuńki i pokazała opryszkowi pie- 
niądze, Żyd skwapliwie chwycił pa- 
kunek, zaczął pieniądze oglądać, po 
czem zawiniątko zwrócił kobiacie, a- 
świadczając, Iż rzeczyw'ście nis jest 
ta jego zguba. 


Nr. 36 


Uspokojona Wyciślikowa scho 
wała zawiniątko | udała się w dalszą 
drogę. Po przybyciu na targ w D4- 
browia, zaczęła aglądać rogaciznę i 
kiedy „wytargowała” okazałą sztukę 
mlakodajna, wyjęła zauwiniątko. Jia- 
kież było przerażenia kobiaty, gdy 
ujrzała, iż w gazecie, zamlast pienię - 
dzy, znajdują się strzępki papieru. 

Sprytny złodzie| zabrał 250 zł. 
1 znikł bez śladu, Wyciślikoawa zaś 
nle miała nawet na powrót da damu, 


Kronika Olkuska. 


Wieczornica w „Sokole“. 


We wtorek 16 bm. adbędzie się 
w Olknazu w sali Tow. „Sożół* wie 
czornica sokola. Początec a godz. 8 
wieczorem. 


Ze Stowarzyszenia rzemieślników 


Ostatnia zabawa w dniu 6 b. m 
przyniasla czystego zyaku zł. 56 7 
czego 30 zł. przeznaczono na szian 
dar Stowarzyszenia. Zebrani członko- 
wie Stowarzyszenia przy likwidacji 
rachunków związanych z zabawą, za: 
deklarowali odrazu dobrowolnie na 
kupno sztandaru ptzesszła 100 złotych 


Zale dorożkarzy olkustdch 


Dorożkarze-chrześc|anie w Olkv 
szu słusznie żalą się na polaką s 
bliczność, która woli wsiadać na fur 
manki żydowakie. Dość często zdarza 
się, że turman-żyd siedzi na dyszlu 
z powodu przepełnienia w turmiace, 
a furmani-chrześcjanie wracają do 
miasta próżne. Czy polska podrózu 
jąca publiczność w Olkuszu chce ko. 
niecznie naśladować wolbromian, kto- 
rzy ostatocznie zbajkotowali chrze 
śejańskich dorożkurzy? 


Zbadał sprawność policji., 


Przed kilku dniami pisaliśmy o 
napadzie na mieszkańca Starczynow. 
gm. Bolesław, Józebi Mystza, któremu 
bandyci mieli zabrać gotówkę Rze 
komego napadu miało dokonać dwocu 
młodych ludzi w polu w bardzo cie 
moy wieczór, dnia 6 bm niedaleko 
kopalni „Ulisses* pod Haleaławiem 
z których jeden posiadał rewolwor. 

Policja w Holesławiu energiczu* 
zabrała się da wytropienia bandyty» 
1 wreszcie zebrała dawody, «tor: 
wskazywały dobitnie, że napad by: 
syimulowany. Mystek nie mial inneg 
wyjścia, jak tylko przyznać mę do 
upozarowania napadu; rzuci on jedna« 
ciemne światła na niezdrową agitację 
w azoregach partyjnych, (mogącą cier: 
pliwych robotników I bezrabotay-: 
pchaąć na drogę bardzo niebezpie 
czną. Bo oto ca opowiada Myats« 
wobec świadków na palicji: 

Jestem biednym robotnikiem, o: 
becnie bez zajęcia, żanaty z trojgie 
dzieci. Od 4 lipca 1925 r. jese 
przedstawicielem bezrobotaych ora: 
delegatem ze stronnictwa PPS. 

Bywałem częsta na różnych ze: | 
braniach robotniczych, słyszalem 0 | 
różnych rzeczach, skierowanych prze” 
ciwko władzy i narzekania, za dużo | 
jest różnych urzędników, którzy tyl* 
ko dobrze jadaą, a nic nie rabią; sty“ 
szalem również i o policji, która nić 
nia robi, tylee ehadzi 
iw dodatku ma 


razy tłuimaczyłew 
na zebraniach, że to mie jast prawdą 
aby policja nic nis robiła, lecz po: 
słuchu nie znalazłem. Wobec tego 00 
przeazło 4-ch miesięcy nosiłem a 
z zamiarem przekonania się osobiście 
i przekonania innych, że policja fa 
tycznia darmo pieniędzy nia bia r4“ 
W dniu 6 b.m. upozarowałem nap: 
i zameldowałem o tem paileji, Stwie: 
dzam, że napad ten symulawałemi f 
przekonałem się, że wbrew agitacji 
policja sumiennie pracuja, jażeli ch? 
dzi o wykrycia zbrodni, 

Sprawę oddano sędziemu śle” 
czemu. 


Wr 3e 


Z całej Polski. - 


Rocznica koronacil Papłaża. 


Onegda| w czwarią rocznicę koro- 
nacji Papieża Piusa Xi odbyla się W ka- 
tearze św. Jana uroczysta msza Św. ce- 
lebrawana przez ka biskupa polowego 
Galla, w której prócz nuncjusza papla- 
skiego M upsigaore Laurvego | kardynała 
Kakowaxiego, wziął udział reprezentant 
Prezydenta Rzeczypospolitej, min. Stan, 
Grabski, gen. Konarzewski I delegaci to- 
WafZyBiw. 


Q kliniki krakowskie. 


Skreślenia subwencji rządowej do 
50 prac. dla klinik uniwersyteckich w 
Krakowie narobiło wiele hałasu prze 
cw min Grabakiemu. Okazuje sią jad- 
nak, ża w zażywających sławy lekar- 
skiej klinikach uniwerayteckich la- 
czyło sią kilkaset. osób na koszt rządo 
wy, w tem przeważnie Łydzi, których 
stać na opiałą, Za sytuacji jednak wy- 
brn qto azczęśliwie I postanowiono pra 
wadzić aada! kliniką wa własnym za- 
rządzi lermając Ich egzystancją na o- 
BIEGAC KETC W len sposób klim 
miki mogą mieć nawet dochód, a biedni 
chorzy z pewnością będą mogli znaleźć 
bezplatne miajsca. 


8 wiadczenia 
więżniów «la brzrobotnych. 


W więzieniu lubelskiem zaprowa 
dzono świadczenia więźniów dla bez- 
robotnych, Mianowicie lubelski komitet 
doraźnej pomocy dla dzieci bezroba- 
tnych oddał 30U par starego obuwia da 
naprawy w  więziannych waraztatąch 
szewckich, Obuwia naprawiono. 


Chelał wzląć Belwodar na kawal. 


Onegda| w komendzie miasta w 

Warszawie rożlegi sią dzwonek telefo- 
nu Do aparatu podchodzi dyżurny por. 
Lindner. 
Tu Belweder — zabrzmimł jakiś 
gloa w ułuchawce — hędzić mówił ge” 
nera! Zaruski. Po chwili: — Tu gene- 
ral Zaruski; za chwilę przyniosą panu 
poruczn kowi list zaadrasowany do moia, 
proszę poalańcowi 15 zl, za godzi 
nę będę w komardzie, odbiorę lat i 
zwrócę wyłożona pieniądzel 

— „Rozkaz“! — odrzekł por. Lin: 
dner i odłożywszy aluchawkę połączył 
mię z Balwaderem. pragnąc aprawdzić 
rzetelncńć telelonicznego polecania. 

W Balwoderze jednak nia nia wia- 
dziana o niczem obec wego, kady 
się zjawił ów goniec, przytrzymano ga 
i okazalo wię, że byl to 23 letni Roman 
Stawczyźski a Lodzi, który chciał tanim 
kosztem zarobić 15 zł. 


"jawaj 


ZYCIE GOSPODARCZE. | 


Geny hurtowe w 


Ceny (hurtąwe) ważniejszych to- 
warów miały w styczniu nsogół ten- 
dencję zniżkową. Skrócony wskażnik 
tygodoiowy cen hurtowych zmniej- 
użył aię w ciągu atycznia z 1536 do 
142,1. 

Zestawiając ceny burtowe waż- 
niejszych towarów bu początku | w 
końco  atycznia, widzimy, że bez 
zmiany pozostały ceny na: cukier 
(1,10 zł za 1 kg.) akóry surowe koń 
akie (18 zł. za sztukę), żeliwo Nr. 1 
(180 zl. za I tonę, żelazo kandlowe 
(250 zł. za 1 tonę), żelazo bednarskie 
(300 zł. za 1 t), drut malcowany (320 
złotych za 1 t); drzewo — kantówka 
(75 zł. za m', węgiel gruby (dąbro- 
wiecki Š 24,15, śląski — 25,60 zł. za 
Leit M 


„SK WA” — niedzielą 14 Intern PA mvn. 


styczniu 1928 r. 


Zniżce uległy ceny następujących 
towarów: mąka pszenna 65 procento- 
wa (z 5950 do 53,90 zł. za 100 kg), 
maka żytnia 70 procentowa (z 35 do 
3220 zł zn 100 kg), maało (z 6.15 do 
5,10 ze 1 kg), skóry surowe bydlęce 
(z 190 do 1,75 zł. za 1 kg), skóry 
surowa cielęce (z 2,85 do 215 zł. za 
1 tl), akńry podeszwiane (z 845 do 
685 za 1 kg); |uchty tłuszczowe (z 
15,98 do 11,30 zł, za 1 kg.), cement— 
w związku z interwencją Rządu (z 
850 -do 7,25 zł. za 100 kg.i; nafta — 
również w związku z interwencją 
Rządu (z 2820 do 27,20 zł. za 100 kg,). 

Natomiast podwyżce uległa tylko 
mięso wolowe (z 1,63 do 164 zł. za 
1 kg.) 1 wieprzowa (z 1,55 do 1,60 zł. 
za 1 kg. żywej wagi). 


Kronika gospodarcza 


Bazrobocia w P.lsca W tygodniu 
ubiegłym ogolna liczba bezrobotnych w 
Polsca wzrosła w porównamu z tygo- 
dniem poprzedzającym o 3000 osób i 
wynosiła 362310 Z hczby taj pobiera 
zaadki państwowe 179.079. 

Zsmaskuwada podwyżka taryfy ko- 
lajowai. W ogluszona; taryba przewo» 
zawaj PKP., obowiązującej od dn 10 bm, 
wprowadzono $ proc. oplaty za prze- 
wóz ładunków w krytych wagonach, 
Ponieważ caly azereg artykułów pierw- 
azej potrzeby, np. zboże, cukier 
mąka eto, wyma przy przewozie 
wagonów krytych i dotychczna za prze- 
wóz ich opłacana normalne atawki, 
wprowadzenie dudatkuwej opecjalnej 
5 proc oplaty za „kryte wagamy” jest 
w rzeczywiatości ukrytą podwyżką tła- 
ryty przewozowej za te artykuły, 


Grużną dla szewców polskich. Do- 
wiadujęny mę, że w nowopudjętych 
rokowaniach o zawarcia umowy han" 
dlowaj z Polską, Niemcy postawili żą- 
dania da!'ako dących ułatwień Importa 
wych dla swoich skór | gotowego obu- 
wla. Uwzględnienie tych żądań byloby 


oatatn'm ciosem dla ciężko walczących 
z tysiącznemi przeszkodami garbarń | 
azewców w naszym kraju, Należy są 


spodziewać, ża Rząd mie popelai tego 
błędu, aby ledną z ważąych galązi kra- 
wytwórczości akazywać na za 
gladę przez przyjęcie berl ńskich żądań 

A zrobacia w Warszawie przestalo 
wzrastać! Bezrobocie w przaciągu pierw 
azych dziesięciu dni lutego nia wzrosła 


wcale | liczba pozhawionych pracy wy- 
ale 14500 ludzi. Jest ta/pietw- 
uzy obaw tego rodzaju od szeregu 
miesięcy | istnieje nadzie a, że w marę 
zbliżania ią wiosny bezrobocie zacznie 
się powoli zmniejszać. 


O powiekszania kasitalu Bantu Pol- 
sklegu. Sfery hundluwa i przemysłowe 
zwrocły uwagą oficjalnym aferom, że 
gdyby mialy puwnedć, iż polityka Bun 
ku Polskiego pójdzie w kierunku wy: 
datniejszaj pomocy kredytowej dla bao- 
dlu | przemysłu to nowa subskrybcja 
akey] Banku Polskiego mogłaby, mimo 
ciężkiej sytuacii gospodarczej, liczyć na 
powodzenia Kweatja obrotu pieniężnego 
m więc powiększenia kapitału Baku 
Polskiego, jest meodzownym warun- 
kiem poprawy sytuacji gospodarczej. 
To też propozycja powyższa nabiera 
tem większej wagi, ża partraktacje w 
aprawia pożyczki zagranicznej przedłu- 
żają nią i co da rame| pożycrki wysu- 
wana sa przez niektóre uiery znaczne 
watpliwości. 


Na uhcych pokładach. Wskutek 
pielatujeniu połakiej tioty handlowo, 
ładunki towaru polakiego, przezńa: 
czonego na eksport, muszą gościć na 
cudzoziemskich pokładach i cudzo- 
ziemaikia linja tranupartowe abdarzać 
zyskiem. 4 okręty niemieckie, 2 
mzwedzkia, 2 duńakia | 9 łotewakie w 
okresie 10-dniowym wywiozły na 
awych pokladach 35,000 ton węgla 
polakiago z portu gdańskiego) 2 a- 
kręty gdańskie, 5 niemieckie, pa 1 


T 
angikiski I azwedzki w tym samym 
okresia wywiązty z Głańska 39000 
metrów kub. drzewa naszego. 18 700 


tonn zboża, polskiego, również w 
pierwsze] dekadzie atycznia wywio- 
zły z Gdańska akręty: 3 dudakie, 4 
niemieckie, 2 norweskie I ] szwedz- 
ki. Cukier i melasa w ilości 15600 
tonn 2 miemieckie akręty i 1 angiel- 
ski wywlozły do Angli i Holaadji i 
wreszcie 4 300 toon gazoliny zawiózł 
okręt holenderski da awej ojczyzny. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 13 2. luty 
(Notowania w złotych.) 
Nowy Joru — 7 30 


Dolar — 7.39 
Londyn — 5377! —53,52 
Paryż — 27 25 
Praga — 21.61 


Wiedeń — 10275 
Włochy — 25 /0 
Belgia — 3377, 
Holandja — 
Szwajcarja — 14085 
Sztokholm — 


Giełda zbożowa. | 


POZNAN, 13. 2, (A.W.) Zyto 1825-— 
2025 pszenica 3200—3400 |Jęcanień 
browatowy wyborowy 21,00—23,00 ję= 
czmień zwykiy 19,00 =20U0 Owies 19,25 
—20,25 Ospa oszenua 130J—16,0) 
Ospa zylnia 1325 —|[4,25 Wąca  żytoia 
40 «roc. 3125—32,25 maca żytaa 65 
prac. 3273—3375 Mąka pszegoa 65 
proc. 5200—5509 Ziemolakt jadalne 
— Ziemniaki fabryczne — 
Groch polny 2800—290U Groch Victo- 
rja 3500—39 0U > 

Usposobienia spokojne, 


co o ib 


Popiersia króla Stanisława 
w Grodnia. 


Wzniealony przez Dominikanów 
grodzieńskich w r 1784 pomnik popier- 
me Stanislawa Augusta został w roku 
1908 na skutek polecenia kuratora o- 
kręgu naukowego.przewieziony do Wil- 
na Obecna na skutek atarań władz 
tradzieńsk'ch, Min wyznań reilgiinych 
1 adwiecenia publ, zezwoliła na prze- 
wiazlenie popiersia z powrołam da Gro 
dna celem umieszczenia go na Starym 
Zamku, W aprawia odbioru tego cenne- 
R zabytku udał się do Wilna kustosz 

uzeum państwowego w Grodnie p, Jad- 
kowaki Zaznaczyć należy, że popiersia 
Stan sława Augusta wykonane w ma: 
1ywnym branzia posiada wielkie walary 
artystyczna. 


pz a a w ód ówna G wwa bl 


„Di dwara do dwdny”,, 


Dawny karnawał polski. 


«Od dworu do dwaru" jeździła w 
dawnych dobrych czaaach obywatelstwa 
polsk a kulgim, uważając to za naj- 
mlaza zabawę karnawałow 

Kulig, ta jeden z naje! kteryaty- 
czniejszych przejawów naazego życia 
towarzyskiego, wykwitły z ówczesnych 
słuaunków w kraju. | kardynalnych cech 
charakteru Polaka. 

Duch rycerski zaprawiany w czę- 
atych borach z adającym od wachod- 
nich rubieży Rzeczypoapolita| mieprzy- 
jacielem zamrowanie w koniach. lo- 
wach «az azumnych i buńczucznych 
występach z iedhej strony. zań nławna 
na świat cały gościnność polska, z za- 
Palem pielęgnująca sąsiednia stosunki 
homiędzy poszczególnymi dworami z 
drugiej strony, — oto podstawowe ele 


Inenty, które wytworzyły tę jedyną w 
*woim ruuzaju zabawę karnawalową, 
tdzennie polską, mającą w sobie coś 


Re średniow'ecznych Igrzysk I zawodów 


Tycerskich. 
Wykwitła nm gruncie prawia że baz- 


Graniczne; guśnnnuśći zabawa pelna wa. 


apuna, zbiernia się młodzież zamożnie|- 
jadąca raj w danej okolicy i ukla- 
często przy w ółudziala milod 
my h i chętnych do 
cały „plan i a e 
zbiórki termin wy.azdu, kolejność ma 
iących być „najechanemi* dworów, do 
hór kostjumów it d A obmyślć trza- 
a było wszystko tak, aby nie wynikły 
M: kwaay, niezadowolenia, aby niko- 
go nie pominąć lub najazdem w przy- 
liry klopat nie wprowadzić. 

A gdy już wszystko ułożono, obay- 
łano laskę z kulą od domu do domy, 
zwołuąc na oznaczony dzień kulig Wa 
dworze, obranym jako punkt żborny 
zjechała mię cale towarzystwo kul gowe, 
przesadzając sią na kaztaliny zaprzęg, 
ozdobne aaneczki, bogata futra, wy- 
myślna kostiumy, dobrze ubraną siużbę, 

Przewodnictwo . obejmował prowa- 
dyr w koatjumie. arlekina, masce i z 
trzepaczką w ręce. Nabrawsty w gẹ- 
atych kielichach i ochaczej zabawie a- 
nimuazu, ruszana w drogę. F 

Na czele korowodu w maleńkich 
saneczkach, do ktòrych zaprzagnięto 
najazybszego bieguna, w niedźwiedzie 
futro okutany, pomykał prowodyr arle- 
kin. Za mm, jak i koła sat na dobrych 
koniach pędziła ałużba z pio mi ka. 
gańcami | pochodniami, dalej sania wio- 


Twy 1 rozmachu, pelna rycerakiego ani- | zące muzykę ochoczo grającą w czasie 


Wuru | rodzima; rozlewności, rozrzut- 
Kości | — lekkomflaośc'. 

Organ; zowana zań kulig zazwyczaj 
W ten mniej więcej sposob, Gdy na 
Azedj karnawał I uścielła się dobpa 


jazdy, a dalej zań rozwijał się nia koń 
czący lańcuch kilkadziesęciu nieraz 
aań, pełnych rozbawionych mlarszych | 
młodych niewiast oraz co poważniej 
azych obywateli. 


Wielu wśród nich, a pwiaszcza mio- 
dzież, przebrani byli w rórnega rodzaju 
kóstjiumy | maski, a więc za żydów, cy: 
/qanów, krakowiaków, wywołując iem sa- 
mem pajróżaurodalejsza wasóia pomyłki 


i dowcipy. Konia okryta Czaprakami, 
siatkami | lamparciemi skórami, z pi- 
ropus=ami barwaymi na głowach, sanie 


od maleńkich, jak łupinka orzecha da 
ogromnych karuc ga płozach, ważykikie 
prawie rzeżoiona | ozdobione, mknęły 
wfród nocy gwiaddzistej przez błyszczą - 
ce równiny śmieźa. 


Muzyka rżnęła od ucha, a gdy tylko 
ustala, zaraz leciały od sań wasQie przy* 
śpiewki, żarty | duwcipy, tlumione brzę- 
kiem dzwonków | kólek  nawieszanych 
na uprzęży, ak bata | pokrzy- 
kiwanem młodzieży, 


Z nieopłsaną werwą I halasem wpa- 
da do dworu. Pierwszy wpadał iam ar 
lekin z okrzykami „ej kulig, kuhg“! ies- 
Cząc | lańcząc po wszystkich pokojach 
1 trzymawszy klucze od piwnicy 1 śpi- 
chlerza, obęyimował bezapelacyjne rządy 
w dumu, szafując dowoli zapasami dla 
uraczenia naje<dnmików. Niebawem za 
częly aajużdżać saule, a nastrój hulasz- 
Czy | szalony romach udzielal się Odra 
4u domownikom, wszyscy puszczali się 
w tany, przeplatając je gęsto kielichami, 
udzienlegdzie aiawet do suto zaslawio- 
nych zakiadając stołów . 

Nieraz zjawłali sią wtedy akoliczn! 
włoścjanie z lutoniem I niedźwiedziem ! 
udegrawszy Swoje ucieSfzuć toje, Dywali 
Ugaszczami pizez goSpudarzy. 


Ale oto już znowu arlekin zaczyna 
popędzać do dalszej jazdy | pierwszy na 
swoich aaneczkach pędzi do naat go d 
dworu, aby uprzedaic o kuligu, Wszyscy 
wsiadaig do awoich pojazdów, a z oies 
mi i rodzina, u której gościli. 


Pawiąkszył się więc kulig, coram 
bardziej przybywało uczestników, coraz 
rosła ochota I tak |jezdżona od dworu 
do dworu |ednych na czas uprzedzona 
do Innych wpadaaa znienacka a Wszęc 
dzie była się mle widzianym 1 gościn= 
mie padejmowanym. 


W niektórych domach pozostawana 
krócej, w innych nawet po kilka doi 
przeglathjąc zabawy taneczne polowa- 
diem, 

Mial też kulig dawalej do aiehles 
przywiązane pewae tylka tańce: poloaez, 
mazur. oberak, krakowlak i drabant, na- 
tomiast kontradana, walc i inne były z 
niego wyrugowana, 


Nazwę tej zabawy różnie tłumaczą 
bądź od slowa kula w znaczeniu laski 
4 kulą, jaka aygaału, zwoiującego zes 
oranie, jakiemi bywają oprócz kuli; ce 
cha, grzechotka, krzywuia, wici, warta 
!'tp; bądź od ptaka kulikiem ZWALEJO, 
a to alatego, że ma oo ZWyCzAJ, ady 
est tropiony w zygzakach zapadać co 
parę kroków,  zwodząc lak uwaga 
„Teśladowcę | oddulająć mię coraz bar: 
dziej: od swego gulazda. 


Ze świata. , i 


Ziednoczemie Wsehofa. 


W Kairze, rozwija ożywioną dzla- 
łalność założone nledawno „Tawarzy- 
stwo Zjednoczenia Wschadu*, Celem 
Towarzystwa jest propaganda jedności 
wszytskich narodów Wachodu bez rá- 
nicy rasy I religil oraz zaciśnienie wę- 
złów pomiędzy poszczegółaemi państwa - 
ml wschodnlemi. Jaka najważniejszy 
środek realizacji tega pragramu ustawa 
"Towarzystwa wskazuje „krzewienie praw- 
dziwej kultury" ! „zdrowej literatury", 

W skład towarzystwa wchodzą 
przedstawiciele Egiptu, Syrjł, Turcji. i 
Persji—nie biorą w niem jednak udzia- 
łu, przynajmniej dotychczas, Hindusi. 
Prezesem „Zjednoczenia“ jest Szełk al 
Bakri, półomek Proroka, zwierzchni der- 
wisz Egiptu, wice-prezesem książe Daud , 


Obrazki z Rosjl Sowieckiej, 


Na wystawia wsBzechrosyjskiej: 
Staruszka chłopka zatrzymała się przed 
wielbladem ! krzyczy z oburzeniem: 

— Skaranie Boskie z tymi bolsze- 
wilkami! Patrzajcie, co oni z konia zro- 
bi! Zadoego wstydu nie mają. 

Na posiedzeniu Kominternu: 

— Wańka, smaruj gębę atramentem, 
trzeba wystąpić od Alryki. 

Przy wejściu do sowieckiego skle- 
pu współdzielczego: 

Cudzoziemiec do jakłejś kobiecinki: 

— Nie wiecie, kobieto, co dziś jest 
w kooperatywie? 

— Ach, czego tam niema! — mówi 
koblecinka z emiuzjazmem—i cukru nie 
ma i nafty niema x nabiału | manufak- 
wry niema... 


Wet za wet. 


Studenci uniwersytetu amerykańskia- 
go w Kalifornji, zgłosili pledawno na 
ręce rekiora protest przeciwko swoim 
uroczym koleżankom, które podczas wy. 
kladów tracą czas na poprawianie swei 
arody, pudrując nas | karminując ustą 
Znany profesor B, Cross oświadczył nie« 
zadowolonym studeniom, że nie może 
dać im żadnej rady I że jest to przywi- 
lej koblety o każdej porze uplększać 
swoje wdzięki. Studenci zażądali „rów 
mych praw" i podczas wykładu prof, 
Crossa, ku wielkiemu obnrzeniu koleża- 
dek, wydobywszy przyniesione ze sobą 
pendzle | brzytwy, zaczęli się najspokoj- 
niej golić Nauczka poskutkowala I od 
kilku dni studentki uniwersytetu kalifor- 
nijakiego przychodzą na wykłady lak 
gruntownie wymalowane, aby nie zacho- 
4zila poirzeba żadnych „poprawek”. 


en 
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POWIEŚĆ. 
(cląg dalszy) 

Angerville, 26 września 1888, 

„Panie prokuratorze rzeczypospollteji 


„Skoro pan odbierze ten lat, 
prawdopodobnie ja aplacę już mój 
dług aprawiedliwośct ludzkiej. Będę 
już przed sądem Baga, w którego 
miłosierdziu pokładam nadzieję. Qd- 
dawna postanowiłem to co teraz wy- 
konam. Zanadto cierpię przez wyrzu- 
ty aumienia. Nie mogą żyć dłużej w 
takich męczarniach. jednak wpierw 
należy, abym dał poznać moje zbrad- 
nie, ażeby zastała oddana aprawiedili- 
wość tym, którzy za mnie cierpieli. 

„Ja to zabiłem pana Barbequet 
w oberży pod „Złotem Słońcem* w 
ae aj za zbrodnię tę Landry 
Lamarche został akazany niesłusznie 
do ciężkich robót na całe życie. 

„Ja zabiłem agenta policyjnego, 
Fureta, którego uzczątki znaleziono 
w zamkniętej studni w podwórzu na 
Sowiej fermie, na fermie, którą ka- 
załem wznieść na miejacu oberży pod 
„Złotem Słońcem*, a którą nabyłem, 
azeby czuwać bezustannie nad tą Zło- 
wrogą siudnią, grobem nieazczęane- 
go agental 

aCzławiak ten był ofiarą swego 


WIS K RA" — niedziela 14 lulevn 1028 rokn. 


Z tajemnic ponurej zbrodni. 


Sprawa ordynata Blsnjnqa orzeń Sądem apelacyjny m. 
(Dziewiąty dzłeń rozpraw). > 


W dalszym ciągu zeznawali dwlad 
kowie, nia wnosząc zresztą nic isto- 
tnega i ciekawego do sprawy. 

Gajowy Orman: Cybulski widział 
Blspinga o g. 11 przed poł. w dniu 
zabójstwa, jak atal an w odległońci 
25 kroków od księcia | w ręku trzy- 
mał rewolwer. Cybulski mówił da 
mnie najwyraźniej, 2e Bisping robił 
cań, nie przy ubraniu, a przy rewol- 
werze, 


„Nabij fuzję". 

Kiedy, za chwilę potem, Cybul- 

aki podszedł do księcia, ten ma po- 
wiedział: „nabij fuzję i chadź ze 
mną”. 
Odjeżdżając z Wólki, książę o- 
dezwał się do Cybulskiego w te sło- 
wa: „Diech Cybulski wyjdzie, aż da 
pola“, 

Orman o tem wszystkiem wie ad 
Cybulskiego, 

Ortnań już rano, w dniu zabójstwa 
księcia, widział, że „między księciem 
a Bispingłem było nieporozumiegia*, 

Upewnił się jeszcze w tem prze- 
konaniu, gdy Bisping po 3 dniach 
przyjechał do Teresina i opowiadał, 
że wychodząc z dębiny oa szosę pa- 
łacową, widzial trzech czy dwu luizi, 
jadących wózkiem, którzy zaczęli z 
księciem rozmawiać. 

— howiedzialem wtedy— kończy 
Orman—że to byli mol ludzie, chłop- 
cy, jadący do bażantarni. 


Zeznanie leśniczego Cybulskiego, 


Leśniczy Cybulski, drugi «wiadek 
oskarżenia, zcznający w dniu wczżo- 
rajazym, na zapytanie prokuratora, 
czy widział Biapinga w dniu zabój- 
stwa, oświadczył: 

— Tak, spotkałem go w lesie, 
Przedtem jeszcze ad córki dowiedzia- 
lem się, że książę w towarzystwie 
jakiegos pana wyjechał do lasu, Wy- 
szedłem więc, aby księcia apotkać, 
istniał bowiem zwyczaj, że każdy le- 
ńniczy spotykał kujęcia na terenie, 
który. był pod jego dozorem. 

— Nle dochodząc do księcia, za- 
uważylem, |ak p. Bisping, atojący o- 
podal, w jednej ręce trzymał rewol. 
wer, a w drugiej kulki i je „równał*. 
Jak mnie zabaczył,: to się obrócił i 
poszedł w stronę księcia, 

Szofer Mikołajczyk: Mikołajczyk 
był zautanym sługą kaięcia, pracują- 
cym u niega 26 lat, Książę miał do 


Mikołajczyka wielkie zaufanie i po- 
wierzał mu nieraz sprawy bardza 
ważne. Ukończył an azłołę azoferów 
w Paryżu, gdzie książę go wysłał na 
wlasny koszt. 

— Próbowałem berbatę księcia— 
mówił Mikołajczyk — i stwierdzilem, 
że byla gorzka. 

Adw. Tyrchowski stwierdza, iż 
w śledztwie Mikołajczyk mówił ina- 
czej, mianowicie, że próbował herba- 
tę z imbryka. 

Na zapytanie przewodniczącego, 
czy Grala mógł mieć powody da o- 
trucia księcia, Mikołajczyk odpowie- 
dział: Chyba stary, a nie mlady. Zre- 
sztą atary kłócjł się wtedy z synem, 

Prokurator Kamiński spytał świad 
ka, jak uię zachowywał Bisping po 
przyjeździe na pogrzeb. 

Mikołajczyk: Po śmierci księcia 
Bisping zachowywał się dziwnie, 
wszedł do pokoju, gdzie leżał niebo- 
szczyk, I nie patrząc na niego, natych 
miast wyszedł. 


Podpisy na wekslach Są autentyczne 


Tak orzekł wiceprezes Sądu okręg- 
kowego w Warszawie, p. Krotowski, 
wezwany do Sądu apelacyjnego w 
charakterze świadka. 

Zdaniem p. Kratawskiego, w za- 
kwestjopowanych podpisach trudne 
szczegóły są zachowane, zmienione 
zań tylko łatwe. 

Podczas zcznanania dw. Krotow- 
skiego między prokuratorem a obroń- 
cami wynikł spór, jaki charakter po- 
winno mieć zeznanie ów, Krotowukie- 
go, jako, eksperta, który, będąc apli- 
kantem, występował w roli biegłego 
grufologa w sprawie Bispinpa w pierw» 
szej instancji. 


Zeznania dalszych świadków. 


Św. Rakowiecki, plenipotent bra. 
ta zmarłego księcia, widział, jak za- 
mordowany ks. Władysław podpisy- 
wał weksle w pozycji klęczącej. 

Pa zeznaniu św. Rakowieckiego, 
prokurator zwrócił się do ka, Lubo- 
mirskiej z pytaniem: czy pani widzla- 
ła, ażeby książę podpisywał kiedy 
weksle w taki spoaóh, 

M. la, Lubomirska: Nigdy nie wi- 
działam, ani w 1912 r., ani też w 1913 r, 

Następuje konfrontacja hr, Zamoy. 
skiego i ka, Druckie|-Lubeckiej, przy- 
czem ta ostatnia oświadcza, iż zagra- 
nicę książę wyjechał nie z obawy 


ońwięce Odkrył moją tajemnicę. 

Chciał oddać mnie w ręce aprawis- 
dliwościi Zawadzał mi... więc ga za- 
biłem. 

„Ja porwałem małą Terenie z po- 
macą Antoniego Everarda, którego 
śimterć przypisana aamobójstwu.. 
Antoni Everard zginął także z majej 
ręki. Obawiałem się, aby nie wydał 
tego, co o mnie wiedział. 

„A co mnie pchało da zbrodni, 
to chęć posiadania, chciwość, zamiło- 
wanie bogactw, pragnienie złotal 

„Pozostawiam Terenie, która ży- 
ła przy mnia pod imieniem Antosi, 
wazystko co posiadam, około ośmiu 
miljaaów, w dobrach, sprzętach, nie- 
ruchomościach, fermach, wartościach 
i gotowiźnie, w kwitach da odbioru 
i proszę ją, aby ustanowiła rentę 
sześć tysięcy franków rocznie Lan- 
dryemu Lamarche, którego znów pro- 
uzę, aby mi przebaczył wazyatko zła, 
jakie mu zrobiłem. 

„Teresa da także rentę dwanaście 
tysięcy franków Jerzemu Everard, 

„Taka jeat moja ostatnia wolal 

„Dołączam do tego listu różne 
papiery, które dadzą poznać sądom 
powady maich zbrodni, a Tereale ta- 
jamnicę jej urodzenia. 


Roman Mzquart." 


Prokurator przeczytał tedy kolej- 
no wszystkie papiery, jako to: listy 
adresowane przed dwudziestu laty 
przez generała Rodryga Montferana 
do Romana Maquarta 1 w końcu te- 


m w A 


stament 
wiający 
czynią. 
Po przeczytaniu wszystkiego, pro- 
kurator włożył papiery do portfelu i 
wyazedł z gabinetu. 

W pół godziny potem aladał na pa» 
ciąg, idący z Wersatu do Angerwille. 


LPR Moniterand, ustana- 
ereaę ogólną  apadkobier- 


XXII. 


Kryjówka. 


"Nie było żadnej wiadomości o, 
Maquarcie. Jedni mówili, że jest w Pa- 
ryżu, inni zaręczali, że odebrał sobie 
życie i że kiedykolwiek znajdą ga 
w jakim kącie na pół zepsutego. 
Nikt mie wiedział naprawdę, co 
się z nim atalo. 
Było to tega samega dnia, w któ- 
rym prokurator odebrał liat Mzquarta. 
W oczekiwaniu orzeczenia sądu, 
notarjusz Maquarta, zastępując chwi- 
lowo właściciela, polecił Jerzemu 
Everard objąć dawne swoje obowiąz 
ki i zarządzał fermą, aby sprawy jej 
nie cierpiały na nieobecności wiańci- 
ciela, 
Pomimo tajemnicy niejako gro- 
bowej, wiażącej nad Sowią fermą, 
pomimo obawy i niepokoju, wazyscy 
byli względnie szczęśliwi w tym do- 
mu, w ktorym w ostatnich czasach 
nieszczęście 1 amutek się rozgoaciły. 
Dnia tego, okoła szoatej godziny, 
Jerzy, Lanary, Stetaa I Terema sie- 
dzieli razem przy stole, 


Nr. 36 


przed wrogami, a ze względu na zdro” 
wie córki. Co się zaś tyczy Grala 
ta zabił on warjata we własnej obro- 
nie i był przez Sąd uniewinniony, 


„WĘG 


Sensacja teatralna w Toklo. 


Na przedstawieniu „Kandzinezo” w 
w leatrze Cesarskim w T[akło obecny 
był nłedawno japoński następca tronu. 
Fakt ten wywołał sensację, gdyż od 300 
lat żaden mikado ani następca tronu nie 
odwiedził „domu Igczysk* swoich pod- 
danych. I 

„Kandzineza”, typowy liryczny dra- 
mat muzyczny o przewałającym bud» 
dyjskim nastroju, opiewa wierność aług i 
dla paca. Na scenach japońskich grany 
jest od 200 lat. 


PA Taen NZ W remme z a 
PRZE CO WZ 


Z loterji państwowej. 


W S.yin dniu ciągolenia 5 klasy 
polskiej loterji klasycznej, główniej. 
aze wygrane padły na numery na- 
stępujące: 

Po [0001 zł. nr. 7456 63770, 

Po 2,00 zł. nr. 17344 5115451186 

Po 1000 zł. nr, 18577 18733 19621 
27316 34457 55467, 

ro 60J zł nr 393 405) 10202 
11356 19910 31446 31942 41125 44777 
53348 50778 57732 

ro BUU st nr. 4506 7995 0775 
10182 11695 1516$ 18051 245J5 33525 
3453U 40345 42512 49693 

ro Auu «i mr, 2346' 2866 5433 
8075 8940 9025 9520 10016 10662 
13695 14359 14697 15246 16468 17892 
19,52 26718 268,1 23387 24949 31058 
32938 34153 34226 24285 349J6 37154 
31707 3u244 41288 41939 42423 44 105 
47536 51149 53296 54343 55068 55098 
57212 61.368 61312 64:53 


GORZIGZNONIE FS 
szych Prenimratorów, 


którzy prenumeratę opłacają przez 
nasze raznosicjelki prosimy pienią- 
dze dawać tylko za pokwitowaniem. 
CZW Ooo 


See m e 


Stefan należał teraz do rodziny 
Landry zaś był gościem Tereni. ` 

W przeddzień, Jerzy wyznał Ta. 
reni miłość awoją. Mładzi zaręczyli 
aię swobodnie, nikt im 'nie przeszka- 
dzał. 

Za trzy miealące mieli się po- 
brać, jeżeli nie zajdzie jaka uieprza* 
widziana przeszkoda. 

Terenia, która wiedziała, że jest 
biedna, wzruażona była przywiąza- 
niem Jerzego. 

On zaś, nie znając wcale powa” 
dów, dla których M: qart powiedział 
mu, że Terenia jest ugromnie baga 
ta, nie wierzył ani słowu z tej bista- 
rji, zaprzeczanej wreszcie przez mia- 
dą dziewczynę, a wymyślonej zpew- 
nością dla oddalenia Jerzego, w celu, 
jakiego nie pajmował. 

Terena byla u szczytu marzeń. 

W kilka dm powróciły kolory na 
bladą twarzyczkęj nic me pozostalo 
z choroby, dręczącaj ją tak dlugo, 

Stelan ma posiadał się z radości. 
GE Danny był, i slusznie. Czyż nia 

twórcą azczęńcia t 
RY ST? 4 s gch, których 

Landry, milczący 1 zamyślany, 
wyglądał jak człowiek zbudzony £ 
długiego anu pelnego mar ohydoych, 

_Ooład skończył się wesoło, a ty- 
łe wesoła o ile była to mozebcem 
pomiędzy bieaiadnikami, nieczujący ini 
aię zupelnie u siebie. 

(c. d. mj 
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Jak kupiec finlandzki nawiązał stosun- 


i 
wilgotnej i nigdy nieoświetlonej cell. W 


SKO A X pładylela 14 iwasa 1078 rot. 3 


osiedlenie na wyspach Sałowieckich, 


celi tej przebył p. Sederhieim cztery | Grupa składała slę z 300 osób, wśród 

. . e mlesiące, Co noc wypruwadzaca go na | krórych 25 proc. stanowili cudzoziemcy, 

ki handlowe Z Sowietami? badanie da sędziego šledczego, który, | Koleją do Kiemi, a stąd statkiem ze- 

- gróżąc mu rozstrzelaniem żądał „uia: | siańców pezywieziano do obseu kon- 

% Ros|i—Anloly stróże z & P. U.—,Polityczny* przes'ę3ca.—Zeslanle | wmenia wsoćlników*.  Nadaremnie tu- | ceutracyjnega ma wyspach Salo wieckich. 
maczył się więzień, że jest obywatelem Pisma helsinąforscie pelda Są stra- 

nA wyspy Solowisckis.—Powrát do kralu. Malandzkim | zwykłym kuncem, który | sznych PEE a okroanych p we- 

bragogl nawiązania stosuna«ów gosgo- | ludzwich warunwach, w których więzi 


Po trzech latach przymusowego Da- 
bytu w Rosji suwieckiei wrócił do Hal- 
sinyforsu znany kusiec fulaudzki p. Se- 
derhosim. Prasa finlaadcka zamieszcza 
obszerne artykuły, poświęcone przejściom 
tego ubrwaiela tralaodzkiego w państwie 
komunistycznem, 

P 3ederhoelm wyjechał do Rosji 
w maju 1923 roku, w charakterce Orzed 
siawiciela wielkiej aryentyńskiej firmy 
ekspormowej, W imieniu tej frmy roe 
począl on oa rynku romyjsxim zakupy 
1óżnych surowców, zakładając w Piotro- 
grodzie biuro | składy. Wiadze sowiec- 


nie towarzyszyli mu podczas wszystkich 
lego podióży handlowych. Drugiego 
kwietmia 1024 roka p. S derhoelma 
aresztowano i poddana badaniu w G?U 
piotrogrodzk em. Sędzia śledczy przed- 
stawił mu fotografie dwóch mężczyzn i 
zapytał, Czy osobaicy ci ¿aani SĄ areSz- 
towanemu. P, S-derhoelm odpawiedz:ał 
że jeden z tych osobników jest mu zu- 
pełnia nieznanym, z drugim zań się spo: 
tykal w kausułacie falaodzkim, kiedy 
tam bywał w aprawacn paizpJrt owych, 

— Czy wie paa =powiedział sędzia 
sowłecki—!ł osobnix, który zoa, chociaż 


darczych pomiędzy Rosią a Swą Ojczy- 
204. „S;dzia śledczy” pouowuie skazał 
go na pięć lat zesladia na Syberię, o- 
skarżając go O „szpiegostwa ekonomi- 
Czna”. 

Po tym wyroku razpoczął p. Seder- 
hoelm głodówkę, żądając zawiadomienia 
konsulatu bhmindzkiego 0 swem areszto- 
waniu,  Gwdówxa  irwała 9 dni, po- 
czem nlegzczęśiiwą ofiarę rządów komu- 
mistycznych przewieziumo dò Gzoltala 
więziennego. Pobyt p. Sederhoelma w 
szpitalu trwal półtora niesiąca. Nastąs - 
ule przewieziona ga z powrotem d3 


wladza sowiecka £ miesięcy mie włanych 
ludzi w tym oDoze, imię którego w .ca- 
łe; Rasji jest symbolem ` śmierci 1 ng- 
dzy. Szczegółowy opis życia więźniów 
w tym ob zie znajdeie się w pa:niętni- 
kach p. S'derhoeima, które ukazą się w 
najbliższej przysziości. 

Pobyt p. 5adernoelma na wyspach 
Sołowieckich trwal 5 miesięcy. Po upiy- 
wię tego Czasu przewieziona ga p.do- 
wuie do Piotragrodu, osadźady w wię* 
neou na Śzpałernej | dma 24 stycznia 
r. b. oŚświadzzono mu, że zostanie wy- 
mienńiony na kamualstów, acesziowanych 


kie, wtóre bardzo chętale wydały p. Se- | py z widzenia, przestęaców polits cznych' więzienia na 3zpaleraej qdzie zostawio- | w Fialandjt. 
derhoelmuwi poawulecie ua wylazł du f iest uwarany lacza za podejrzanegu? | ao go w oxropayca Warunkach aż do jax mówi p. Sederfhelm te ostatnie 
Rusli | osiedieaie się w Piotrogrodzie Kupiec halandzki nie dał ma to o | sierdnia 1025 roku Przeż cay tea Czas | dol jego pobytu w więziamu s owieckiem 
mie czyniły mu przeszkód, łax że mój | sobliwe pytanie żadnej odpowiedz, a| nie widziat 9, Sedernoeln moja, prócz | były dla mego najokrupalejszym!. Nie 
on swabodare rozwiać dzialalo ść Bwe: | za chwilą dowiedział się ¿8 edu nieniem staży więtiennej, składającej się z Ło- | wiedział bowiem, co go oczekuje i co 
go przedsiębiocsiwa. łe jaso „elemenl komttrewoludyjay” ska- | tyszów | Chińczyków, oraz „sędziów” | chwila spudziewał się śmierci, 
Interes rozwijał się zaakom cie, lecz | zany zostal na jedaa rok więzienia. Na- | GPU. Doa 28 ga merpaia 1925 roku Ros. 
na wiosuę 1924 rusu » Sedaraseln za- | tychimiast wsadzono go do dorożki '| p. Sederhoeliia wyptowaidzaau z wię. 
uważył, że je» śledzony przez dwóch | vrzew ezłono do więgiemia ma ulicy zieaia | na dziedzńcu więziennym wią- 
agentów pulicyi Lajnaj «tórzy aiadstęp- I Szpaieruej, gdzie osadzono go w nai czomo do grupy więżu ów, skazanych na 
= nw na EZ 
— Zz — 
BACZNOSCL Netes D ADAM RESSE| 
n a przepalonych żarówek Najlepsze środki 3 
Se nina puf: otrzy mi BSG nową rh y) do A i h ` Przeds'ębiorstwo 
kiad materiałów vleki i czeńci radl J ; - 
Bał" ogniu wybór żyrandoli. s: eny najniższe: 7” || Olej pyłochłanny, pasty, zaorawy Blacharsko-Bekarskie 
l EN NEI Pierwsze bednińskie Biuro Instalscylno- I lakiery w Fabtycznym S legie SOSNOWIEC — URLA il. 
. UUL B, Techoiczoe w Bodzinia Kullataja 39, tel. 4 T-wa „SI ŁA”, Sosnowiec, Tolet. 4-58, Telef. 4-58. 
D O | gy O „kowo, D ONEAN Y 
980 
- WYKONYWA: 
Pi . » ŻE A Krycie kościołów | dachów wazel- 
l Zarząd Banku Spółdzielczego W SOSNOWCU O" kiego rodzaju blachę dachówką 
d tektorą smoławcową. 
1 (z ogran, odpow ) jj 
powałcjąc sią na art àl, 431 41 statutu, niniejszym zawiadamia : 
|| p. p. Czionków Banku, ża doroczne i rm.» Ji IM RIDE STALE POSIADA NA SKŁADZIE: 
z e Latarnie nowozowa, wanny. plecyki kuchenne, nasladówki, 
Z romadzenie Walne c i kó: mani tki dziecinne, kosza do węgla, mnywalki, polewaczki 
| g 2101 N Chor, weneryczna | skórne. | ogrodowe, kociołki do b zny miedlana, cynkowe 
dbędzie mię w sobotę, dnia 20 go lulego 1926 r puuktualnie | , Przyjmuje od © do 12 ı 6 do8 EA o a POR E 
o h 
o godzinie 4 popołudnia we wiasnej sledzibie, przy ulicy Ma Panle; 5 — 6. | Posiada na składzia papę | smuią. Ceny umiarkowana | 


rjackiej Nr t w Pogoni, z nasiępującym porządkiem dalenayjm : 


NA 


WIEC, al, Modrzejowsła 30, 


czem 
t) <agajenia Zgromadzenia | wybór prezydjam, p c J 
2) Ovcavtanie prołokuju ostatarogo PEM u 
3) Uuczylanie sprawozdań a rewizji Spółdzielni, P: 975 
4) Spruwusdanie Zarządu, Rady I Kommi Rawizyjnoj z dziata!- | no mag. — am sm 
mości sa 1925 rox, 


i 

l 1 5) Przyjęcia | aatwierdzonio sprawozdania | bilansu aa 1925 rok 
wia a podziaem Czyniych zyakow, 

i 6) Zatwierdzenie budżetu wydatrów na 1926 rok, 


fnwialemti pi | Ważne dla Pań! | 


a a PRM sumy au asia aca aka; 
4) Waon Wiad amma o ESN BA COA ZAM pa ROTY a A T ia 
10) Wnioski Caonsów, ri y Ą 
UWAGA: Waloski od p, p Człomtów przyjmowana będą do IT-ga b. m. salon fryziersko-damski PERBOROL WENDIS HA jedyny w Polsce najlepsey 
| Wiąużni6, pod kieruw, znanych tachowcć w Li proszek utlemiony do prania, 
I Wejście na xebraaia tylko za mlennami zawiadomisalami. B ci Krawiec PERRO02R zi toe pannie Y akladników i za” ą 
- $ omicio konte: ielizng. 
a e a 
| przy ulicy Modrzejowskiej 3 PERBOROL: FUO 2 chlorek i sodę, równocześnie 
inu , dwórzu, dom Hindera, 
Uyrekcja dziennych i wieczorowych traklyczno- Wyższyci WRP 4 U przawyższa jakością tego rodzaju wyroby 
i H 1 Kursów Handiowo-Buchalteryjnych gdzie wykonuje się strzyżania on- PERBORUL ERC jaxa AT p rajowy 
À dulocje mycie glowy | mamicura lodatnio wpływa na nasz bilans handlowy. 
MIdWCi:KONSILOŻJOW, przy Ol. Kamenu 
P 0. WOL SKIEJ ry i Konsten p l s RAE U na Jstaraanioj. PERBORÓL daje pracę naszemu robotnikawi, 
pfzylmuje zapidy kaadydatów obojga pici na kurs */, TOC2Ny 926.1 z y 
| 13 ch miesięczny w godz. od 12 ej — 2:ej 1 od 6 ej — Bej r grą PER3UROL A auta ROEE M ochronną 
| Przedmioty wykładane są nasiępująca: À B-cia Krawiec. ZAKŁADY CHEMICZNE È 
śni ke: handi: , Ml 1 ka laa, dencia, tmetyk. . ` 
Auka u nandło, aa tor orakiyczny, prawu, lowaroć mowatwu, eronomja | = wos |. M. Wendisch Suke, Sp. Akc. f 
©ugrdilA, pupbiaw Guie cnurasteru pisma, plimu uzdubob, mienuyrał a p 


w TORUNIU. 


|| pisane na massyuath. jgeysi: waveranto, niem ecki, frantunki, żyjie aki,, 
tuwyjB«i wraz z kurespuudedcją pudug metudy cerlstza, 


"SZK i 
KOŁA A 


(IeSUry poów 


UWAGA: Wyklady rozpoczną nię B lutego 1946 r. dia kumpietu I-go; 
dn. Żł-go lutego r. bọ dla kompletu il-go 


Po nkończeniu | zdanin egzaminu aranne] I ALA > R 
awaasa n prz OR a mibnianagu © AM © aa | | POLICYJNYCH 1 dja” ocarony. i Każda gospodyni 
Za 6 tygodni zł. 80, FZZ | powinna wiedzieć 
F Pialae ratami. 892-1 j = un że zaprawa da podiog 
TRET A i a KATOWICE, Karbowa 4, DY „IASNIEJ SŁUNCA“, 
|54 Ya | nana p'erwszorzędna | At mti: | a Ge Blagfcytikj POJ) | zzo poenom, powówam 
mL a "PTY ET —_ ulic > t 1o0le Piękny lugotrwał 
. * f m w R 
FnAUDANIA UBISRÓW LAKZŁIGK || Svari umi iż | RAEE eoe ia taa ieo 
k x 1 larou 
Tawfyn 5-3 J. Ł„AUBERMANA batato 513 a 14 koguikiwinj 4 ej zz z Diae pudłogi w Ciągu Juduej go 
= 

zostala przemisziona a ramowa, || monti awen mune | [BEES |”, nai ei” 
do Będzina, ulica ńoliąluja 33, idealny srujiek przy caparciach o E un un 7 Sprzedaż w składach apiecz 
* Przyjuuje zamówienia na kosljurny, (EEE I préeciwko OLylośCi, awiu a ZN m nych, mydlaruiacn | skiadach 

A Ce 4 wlasnych i powierzunych minie: jat w, SEE „A Ad =. JsED. zaa 


Pierwazorzędne i punatuaine wykonana. 
* 


OGŁOSZENIE. 


Sekwesirator przy Urzędzie Skarbowym podąlków i opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiader osci publicznej, że w celu 
ściagnięcia zaległcści skarbowych z Szymona Rajssa odbędzie się 
licytacja publiczna dnia 19 lutego 1926 roku od godziny 11 rano 
przy ul. Tarżowej nr. 12 dla sprzedaży ruchomości należących do 
nazwanego a składających się: z maszyny do pisania „Mer- 
cedes“, biurka, segregatorów, zeszytów i szaf sklepowych. 


Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 
termine z gotówką. 


944 
Sosnowiet dnia 11 lutego 1926 roku. 


Sekwestrator Kosmala. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Sosnawiec- 
'iego, kancelarją swą przy ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu maia- 
ty, na zasadzie att 1030 P. C. obwieszcza, (ż w dniu 22 lutego 
1928r. o godz. 2 popołudniu w Sosnowcu przy ul, Pańskiej pod 

nr. 15 w mieszkaniu należącem do Jana Czekaja, ta jest w miej- 

acu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez pu- 
biiczną licytację w I terminie ruchomości oszacowanych na 680 zł., 
a należących do tegoż Jana Czekaja skladających się: z mebli 
domowych na rzecz Wojciecha Brzozowskiego. 


Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i młejscu 
Hcytacjl. 


943 Komornik Sądowy Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec. 
kiego, kancelarję swą przy ul. Kollątaja nr, 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, ił w dniu 22 lutegu 
1926 r. o godzinie 1l-ej rano w Sosnowcu przy ul. Zakręt pod 
nr, 4 w fabryce należącej do Józefa Szafrugł, to jest w miejscu prze- 
chowania przedmiotów, odbędzie alę Sprzedaż przez publiczną 
licytację w | terminie rvchomości oszacowanych na 3020 zł, a na- 
leżących do tegoż lózefa Szafrugi skladających się: z kota wode 
dnego systemu Filda I samochodu ciężarowego w remoncie na 
rzecz Franciszka Lubowieckiego, 


Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu I miejscu 
licytacji. 


841 


Komomik Sądowy St Morgiewicz. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec: 
kiego, kancelarię swą przy ul. Kolląaja 3 w Sosnowcu gnający. na 
zasadzie mt 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 19 lutego 1926 r 
o podzinle 215 popołudniu w Sosnowcu przy ulicy Bolesiawa 
Prusa pod nr. 8 w biurze fabryki waty i przędzy I w mieszkaniu na- 
lełącem do firmy J. Palusiński, to jest w mlejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w I 
d| Il terminie ruchomości oszacowanych na 1170 zi, a należących 
da tejże trmy |. Palusiński składających się: z maszyny do pisa- 
nla firmy Hamand, maszyny do szycia, sz aty, toalety i pasów dlug 
okoła 60 metr. na rzecz Jana Blernata, 

Spłs rzeczy I Ich szacunek przejrzeć można w dniu | rhlejseu? 
licytacji. i 


Komornik Sądowy St Morgiewicz . 
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GiG SSA E GRĘ WOZLI 


NASIONA à 


gospodarcze 
warzywne 
kwiatowe 


z pierwszorzędnych plantacy] krajowych 
i zagranicznych poleca: 


EDMUND RIEDL 


LWOW, ul. Rutowskiego 3, 


Cenniki azczególawe wysyła się na żądanie. 
JT CRAEN 
Ostrzeżenie. 


Ni iejszem unieważniamy wydaną przez nas p. Włady- 
sławow! Władowskiemu z Ząbkowic (Bielowlzna) legitymację 
ma mies ąc luty, pdyż z dniem 9 lulega p. Władowski już nie 

« jest na ym ajentem ani inkasentem | niema pawa inkasowa- 
nia rat na nasz rachunek anl przyjmpwania zleceń. 
S.iS BLITZ 


w Katowicach, ul. Mieięckiego 8. 


PRACOWNIA 


kapeluszy I czajęc damskich 
1 dziecinnych 921-2 


p.f „ATLAS“ 


Warsz.wa, Przejazd 13, tel. 411-36. 


wyrabia obecnie rypsowe, a iauże halto- 
wane w różnych kolorach od 3 zł. 50 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 


NA RATY! | 


i a 25 procent taniej À 


Ubrania żakietowe sportowe 
amokingi, etc. oraz palta 
męskie z włesnego i powie- 
rzoneqo materjalu, podług 
najnowszej inody, wykonywa 


krawiec męski 


1. WATENBERG, 
Będzin, ul. Modrzejawska 8, 
dom właany obok ochronki, 
936 


M > Z 
-ALL 


FOLWARK 


wraz z martwym inwentarzem 
przy kolei pod Zabkowicami 


warar do wybcierzawienia 


Wiadomość: 165 
Giagowice, poczta Łazy. 


Najtańsza i najlepsza 


msyiow CEGŁA 


do sprzedania w dużych i małych 
ilościach z dostawą | na miejscu 


Cegielnia 
Górny Sląsk, 

E. RAK, msia dzerówi 

Informacji może udzielić 


P. Buchacz, Sosnowiec, 
972 Piłsudskiego 55, 
z 


Kto chce mieć 


ze starego kapelusz jak nowy 
niech się uda do firmy która 
przefasonowuje | farbuje kar elusze 
damsxie I męskie na najnowsze 
modele po cenach bardzo niskich, 


82. Goldherp, Sosnowiec, 


Warszawska 20, I p. 
w podwórzu «bok kina „Stłnks*, 
923 


EH EZM E 
LEI ETI CBD OBO GDA GG 


|| Drobne ogłoszenia. 
CZE TURY TEI CIJ MI Eo 


Kupno i sprzedaż. 
10 groszy za wyraż. 


PDvuirontową posesję czysłą w śród- 
mieńciu Dąbrowy uprzedajny, 
Wiadomość sklep Wąrtak Dyja. Dą- 
browa Górn. „726-1 
Ek nowoczesny malo używany 
ni jest do xp:cedania, Wiadumuść 
musnowiec, husuieina 6 w zaaładzie 
mech. t. k, Baran, 932-1 
Sprzedam dom w Ząbłów cach A 
szklarii, ogrod Warzywuy | OWU- 
cuwy LeSdiax PIN 
pom | iunep'au afatet UO mec” 
dama. Wiauumuść iigaziu, Ma- 
Ghuw sko W, nasai _ Udy 
F} surzejania uum ze wklepeimi, 


Będcin ul. Maiubądaka izydat 
Hak. Yii 


IS KRA" — niedziela 14 Integn 1926 rokn. 


Nr, 36. 


NEU autobus 14 osobowy bar- TE O CEN" OK 
dzo lanio Wiadomość „laera“ | |] Poszukiwana 5 groszy zawyrsz. [] 

Hekia P ZE 3101 o SEEE a, 
ne z szmiemem budowlanym do 


jposzatutemy oraz polecamy atanot- 
pratów (tki). Adresować: Stenogra 
Polaki, 


sprzedania w Ząbkowicaen Rie- 
Inwizna, Wiadomość: Pogoń, mi Sre- 
5 


nikna, MREnTR Warszawa, Mokotowska 


m 


zza D +78 
Do z5rzed ania pianino, różna me- — 
ble i samochód „Ford®, Wiados | pecha budiwnciwa naziemaegi 


z dobremi swiadectwami posti- 


mość, Sosnowiec, ul. Orla, kolonia 


p kuje odpowiedniej posady. Łaskawe 
Focha, Szirot, 
0 = zgłuszenia do „Iatry” k*. 
Dianino CI RIKIŻ GRE prawie no | *F e NA 
CO dobrej irmy EU E” poszukuię wspólnika do odnowie- 


nia łazienek | łódek nad 


rzeką 
Brynicą, Sosnowiec, Stara 10, Szapi- 
ra, 934 


Die panienkl z Glugoletmą pratty: 


ką poszukują jakiejkolwiek po- 
sady. Zgłoszenia „iskra“ „poszukują 
967 


Moire au pisania „Konunenial* 
sprzedam. Zakład reperacji ma- 
szyn da pisania Hale F-wa „Rozwój* 
Tel. 3-71. 
D° aprzedania sklep z mleszkąciem 
nadający sie na Wszystko. 50300- 
wiec ul Piłsudskiego 106, y 
_ juletowa poszukuje pasady może 
3 morgi ziom? omel T iq do ebrze- B Dyć Od zaraz, proszę adresować 


dania w Koziegłowach, Wiadomość | Dabrowa  Górnie: 
w Administracji „iakry” w Sosnowcu - NE ge micza, ul Iówornsi 
2 


Qvzie Do sprzedania. Magiel elek- 
iriczny z mutorem | urządzeniem 
w duhrym stanie Wiadomość Sosno- 
wiec, Warszawska 20. Us 
kszyjale. anrzedam  aufoBus nowy 
tanio. Wiadomość Rachmajer, To- 
warwa i 414 


Nauka i wychowanie. 
JU groszy za wyraa. 


Ducliałterji (księgowości! poledyń 
szej, podwólaej, anerykaiszic]; 


20 kqpiatow okazyjnie sprzeda księ- | ichunkowońci kunieckiej: korospan- 
garias, Polonja" Sosnowiec Tet | deci! handlowej wyuczają zamiej 
5-36. QN? scowych listownic, Kursa Sekułowi- 


cza: Warszawa, Zórawia 42, Po nkoń- 


Igo sprzedaniu Dryceka Duwa I.e 3 
|) += | czeniu świadeciwu, Żądajcie orosoek- 


A dzin, ul Sielecka 13, Zaklai La- 


kierqiczw zy fiw. ame BIHIS 
Nama Taewsżwe wase, hodne | O TEngeni wvucza Wszysteleh Mato 


SP wnic hezp'ninie, tc eni propagan 

dy Instytut Slenogratierny Antonlegu 

Wojnara, Warszawa, Krucza 26 
CZLACJ 

emo otuzymasz koumołsi lekeyi 

*nugrafii z tłumaczeniami sie- 

nogramów w Redakcji Stenugrata Pu'- 


wh, na sezon wiosenny jut przy- 
gotowane w Zakładzie Ogrodniczym 
S lastrzębskiego Częstochowa Il ol 
22 Tel, 56 974-3 
puictony nowc, maszyny do pi 

sprzedaje na splaty. Zgłoszenia 
Bedelin skere nacz. 14 g 


acne 


i skleqo, Warszawa, Mokotowska 57 
pravdam 2 łOzsa Żeldche, puuuwz: | Wypracowania poprawiamy ER 
kuwy materac, wygodne | azero- |/hezniatnie. 879-25 
kia, skrzynię, kosz, kufor duży oku- Iep nray tek eiea. + 
vie żulazne Wiadomoóżć „lskta* So» | IE kA Pee . NOWAKOJ= 
aE = HIS skiej, Josnawie Taf) ilątaja Th 

kroje sokien, bi ny, natn matk 
um slaaajyey ię ZO WDIKACJ 2 | późne rohotw ręczne. uic ae 


sklepów ż instalacją eicsteyczna 
do sprzedania Kaliska róg Barba ry 
Wiadumość Barhary (U, FU 
a» sprzedania w t zęstochowie dum 
z ogrodem o t-cu uhikacjaca 
w dem 2 wolne Wiadonieść: u fios= 
podarza, Częstochuwa, Krakuwska U7 
A 
D om + olitydą bardzo lanlo 
sorzedam z puwadu wyjazdy, 
ti lkanaście kruków od płówneń ulicy- 


y polskiuj (krytyka, cwi 
Czunia, streszczoniaj. Łowiny (tłujnu 
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